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U  sąsiadów .
M etoda porównaw cza jest jedynie 

niezaw odną w ocenie zjaw isk społecz­
nych i gospodarczych.

B y ocenić nasze położenie w łasne, 
m usim y bacznie i ustawicznie porów ny ­
w ać je z położeniem innych państw i 
krajów. W tedy dopiero znajdziem y da­
ne, które nam  w skażą, czy sytuacja na­
sza polepsza się, czy pogarsza, —  czy  
cofam y, czy idziem y naprzód.

O czywiście, —  m ów iąc o m etodach  
i kryterjach oceny zjawisk społecznych  
i gospodarczych, m am y na m yśli tych, 
którzy w ogóle pragną w yrobić sobie ja­
kiś sąd objektyw ny i dojrzały. B yw ają 

I bow iem ludzie tak zaślepieni nienawi­
ścią partyjną, iż żadne argum enty dla 
nich potrzebne nie są. W ystarczy im , 
gdy  przy ocenie jakiegoś zjawiska ujem ­
nego sykną: „sanacja"! W ydaje im się, 
że w szystko zrozum ieli i w szystko tym  
jednym  w yrazem  w ytłóm aczyli.

N ie w szyscy w  Polsce, copraw da, 
rozum ieją w sposób tak uproszczony. 
A le i w śród ludzi, którzy pragnęli zdo­
być się na sąd bezstronny, nie brak o- 
pierających się na przesłankach po ­
w ierzchow nych i niedostatecznych.

Ileż to razy słyszeć się daje od lu­
dzi zasadniczo jaknajdalszych od kom u- 

I nizm u, zdanie np, takie: —  „N a całym  
I św iecie kryzys, a w  R osji jakoś o kryzy- 
I sie nie słychać..."

K ryzys na św iecie jest zjaw iskiem  
I now em , zaś w  R osji jest on zjaw iskiem  

stałem . W aluty europejskie zachw iały  
się niedaw no, zaś czerw oniec sow iecki 
pddawna już utracił blisko połowę sw ej 

/  3»*M ^ci. R ubli sow ieckich w ogóle nikt 
k^HBkć nie chce. B ezrobocie w R osji 
plH role niem a, bo tam bezrobotnych  1 
w ysyła się na roboty  przym usowe.

Fakty te i argum enty nie przekony- 
w ują słuchacza, jeśli ulega on w pływ om  
i suggestjom  prasy i atm osfery partyjnej 
a zw łaszcza endeckiej. Stwierdzić bo ­
w iem należy, że prasa endecka uczyni­
ła w czasach ostatnich niem ało, by w  
czytelnikach sw ioch w zbudzić zabobon­
ny niem al respekt dla R osji sow ieckiej. 
Ironicznie i pogardliw ie traktuje się w  
prasie „narodowej" w szelkie głosy kry ­
tyczne o dzisiejszej R osji. Sukces „pia­
tiletki" uw aża się za fakt dokonany. Ć ic 
w ięc dziw nego, że przejęty tą „m ądro­
ścią" plebs endecki gotów  jest uw ierzyć 
że w  R osji sow ieckiej jest bez porów na­
nia lepiej, aniżeli u nas.

A ż tu nagle —  przychodzą głosy i 
fakty, . których głusi tylko nie usłyszą, 
a ślepi nie dojrzą. N iem iecka „G erm a­
nia" organ kanclerza B riininga, a w ięc  
pism o niew ątpliw ie dla R osji bardzo  
przyjazne, —  zapow iada ostatnio, że  
rząd sow iecki nosi się z m yślą zaw iesze­
nia w ypłat sw ych należności zagranicz­
nych. A m basada sow iecka w  B erlinie 
w iadom ości tej zaprzeczyła. N iem niej 
jednak „G erm ania"' podtrzym uje sw e  
tw ierdzenia  co do trudności finansow ych  
w jakich znajdują się Sow iety. Podaje 
np. fakt, że biuro polityczne partji ko ­
m unistycznej w ysłało do placówek za­
granicznych  instrukcję, która stw ierdza,

iż Zw iązek Sow iecki przecrodzi obecnie  

tak ostry kryzys finansow y, jakiego nig­

dy  jeszcze nie przeżyw ał. K ryzys ten za­

graża w prost bankauctw em  system u go­

spodarki kom unistycznej.

Inform acje „G erm anii", organu nie­

w ątpliw ie dla R osji sow ieckiej życzliw e­

go, znajdują potw ierdzenie rów nież i w  

innych faktach. O to np. doniesienie z 

R ugi: —  tam tejsze przedstaw icielstw o  

handlow e Sowietów  nie w ykupiło  w  ter­

m inie w eksla na 50.000 dolarów. W iado ­

m ość ta w yw arła podobno przygnębia­

jące w rażenie w  B erlinie.

Tyle narazie do w iadom ości polskich 

w ielbicieli „piatiletki" i jej sukcesów w  

R osji sow ieckiej,

A teraz spójrzm y na Zachód. Zaro ­

zum iali polscy m ądrale partyjni skłonni 

są traktow ać w szelkie złe w iadom ości,

Konferencje w Waszyngtonie.
W aszyngton . PA T. O świadczenie  

urzędowe stw ierdza, że prezydent 

H oover i prem . Laval będą om aw ia­

li w yłącznie tem aty polityczne, m a­

jące na celu przyspieszenie zakończę  

nia św iatow ego kryzysu gospodar­

czego.

Pogłoski o w szelkicli innych tem a­

tach dyskusji są bezpodstaw ne.

N a szczęście pom iędzy Stanam i 

Zjednoczonem i a Francją nie istnieją 

żadne punkty sporne.

Jedynym celem rozm ów obecnych  

jest szczera i pow ażna w ym iana zdań  

m ająca na celu zhalezienie w spólnie  

podstaw y dla użytecznej akcji dążą­

cej do postępu na całym św iecie.

P aryż PA T. D zienniki poranne po ­

św ięcają sw ą uw agę praw ie w yłącz­

nie pobytow i prem jera Lavala w  W a­

szyngtonie i przewidyw anym w yni­

kom  rozm ów ’ jego z prezydentem  H oo  

verem .

N aogół z .głosów prasy przebija  

bezwarunkow e zaufanie do prem jera  

Lavala; naw Tet organy opozycji nie  

w ątpią, iż potrafi on przeprow adzić 

diniosłe rokow ania rozpoczęte w czo­

raj w W aszyngtonie z najw iększą  

korzyścią nietylko Francji, lecz i ca­

łej Europy.

W  „Lldom m e Libre" Eugćne Lau- 

tier w yraża zadow olenie ze sposobu, : 

w  jaki prem jer Laval podkreślił od- cji zainteresow anych m ocarstw .

razu sw e stanow isko w spraw ie roz­

brojenia.

N ie cofnął się on przed pow tórzę 

niem  dw a razy w  tern sam em zdaniu  

w yrazu „bezpieczeństwo". Prem jer 

rozum ie doniosłość tego w yrazu tak  

sam o, jak zda  je sobie sprawę z cią­

żącej na nim  odpow iedzialnośi. U faj­

m y w ięc —  kończy Lautier —  w po ­

m yślność w yników w aszyngtońskiej 
konferencji.

„Le Petit Journal" pisze: „D otych­

czas A m eryka słuchała w szystkich, z 

w yjątkiem Francji. D ziś w yłania się 

pytanie, czy prem jer Laval potrafi 

doprowadzić do zrozum ienia przez  

A m erykę istotnego podłoża sytuacji 

europejskiej".

W aszyngton . PA T. K orespondent 

H avasa podaje: Przyjm uiąc dzien­

nikarzy, którzy tow arzyszą prem - 

jerowi Lavalowd w czasie jego poby­

tu w W aszyngtonie, B orah, przewod­

niczący kom isji spraw  Zagranicznych  

Senatu ośw iadczył, iż osobiście prze­

ciw ny jest w spółpracy Stanów Zje­

dnoczonych z Europą.

Senator uw aża iż rozbrojenie Eu ­

ropy  jest niem ożliw e bez w prow adze­

nia zm ian do Traktatu W ersalskiego. 

W spraw ie „korytarza polskiego", 

który —  zaznaczył senator, w inien  

zniknąć, w Tysunął on m yśl konferen-

liga Harodśw a tali na Modiii!
' G enewa. PA T. N a posiedzeniu R a-j podjął w  nocy 18 w rześnia, podykto- 

dy zapow iedź rządu japońskiego, na  (w ane były w yłącznie koniecznością 

telegram y  w ysłano do Tokio przez sy  ’ sam oobrony jakoteż ochronny kolei 

gnatarjuszy  paktu paryskiego na sku  i żelaznej w południow ej M andżurji 

tek decyzji R ady, zaw iera 3 punkty: i oraz opieki nad m ieniem i życiem  o-

W  pierszym  punkcie rząd  japoński ।  by  w ateli japońskich przeciw  atakom  

stwuerdza, że zdaje sobie całkow icie ; zbrojnych w ojsk chińskich. N ic nie  

spraw ę z obow iązków , jakie w ypły-j jest bardziej dalekiem rządow i ja- 

w ają dla sygnatarjuszy paktu pary-i pońskiem u, jak w ojna z C hinam i, 

skiego i z w ynikającej z tego paktuj W  punkcie drugiem  rząd japoński 

odpow iedzialności. R ząd japoński w ie podkreśla, zam iarem jego jest załat- 

lokrotnie w yjaśniał, iż kroki, jakie  w ienie konfliktu sposobam i pokojo-

które nadchodzą z N iem iec; jako ,,bluff" 

potrzebny  N iem com , by się w ykręcili od  

spłaty długów . N iem cy, żdaniem tych  

m ądrali, tak są chytrzy, że gotow i sobie 

w łasnoręcznie brzuchy  porozpruw ać, by  

le nastraszyć Francję i A m erykę. Zresz­

tą, ow o rozprucie brzucha będzie uda­

ne, zam iast krw i poleje siu jakiś „Er­

satz".

A liści z za kordonu zachodniego do- 

chidzą nas w ieści, które w ym ownie 

stw ierdzają, że kryzys gospodarczy w  

N iem czech bynajm niej „Ersatzem " nie 

jest. —  „B erlin zam iera" —  stw ierdza 

szereg tam tejszych korespondentów . Lu­

dzie um ierają z głodu na ulicach. —  

Zw iązek piekarzy berlińskich uchw alił 

zredukow ać ceny chleba, byle zw ięk­

szyć popyt. To sam o uczynił Zw iązek  

m leczarzy.

tvem i i przypom ina, iż w  dniu 9 paź­

dziernika r. o. rząd japoński ośw iad­

czył gotowość w szczęcia bezpośred­

nich pkładów z przedstaw icielam i 

C hin.

W  punkcie trzecim rząd japoński 

zw raca  uw agę na w rogą agitację, pro ­

w adzoną w  C hinach przeciw  Japonji 

przecżem podkreśla akty gw ałtu, ja­

kie m ają m iejsce w obec obyw ateli ja  

pońskich. W reszcie zaznacza, że tego  

rodzaju stan rzzeczy przeciw ny jest 

postanow ieniem  art. 2 paktu paryskie  

go.

Telegramy
‘ B O M BA R D O W A N IE  C IC IR A K U .

M oskw a. P A T . Jak donosi prasa so  

w iecka, japońskie sam oloty w ojsko­

w e zbom bardow ały w  tych dniach po  

zycje w ojsk chińskich w okolicy C i- 

cikaru.

A kcja japońska w yw ołana była  

podobno tern, że w ojska chińskie sta­

le ostrzeliw ały aeroplany japońskie, 

pełniące służbę w yw iadow czą.

ST R A SZN E Z D E R Z E N IE .

W iedeń. P A T . W m iejscow ości 

Parndorf zderzył się na przejeździć  

kolejow ym pełen pasażerów autobus 

z pociągiem  tow m row ym . 3 osoby po ­

niosły śm ierć, 14 jest ciężko rannych  

reszta lżej. A utobus został zdruzgo ­

tany.

R E P R E SJE  N A Ł O T W IE .

D ynebiirg. PA T. Po 12-godzinnem  

rozpatryw ania spraw y 27-m iu oskar­

żonych Polaków za śpiew y polskie w  

kościele iłłuksztańskim , sędzia poko ­

ju ogłosił w yrok skazujący dw ie oso­

by  na 2 m iesiące aresztu, pięć osób na  

6 tygodni, siedem  osób uniewinniono, 

a pięć osób uniew inniono w arunkow o  

z zastrzeżeniem  na 3 lata. Skazani a- 

pelują do sądu okręgow ego.

P O W R Ó T B R U E N IN G A .

B erlin. PA T. K anclerz B riining  

który pow rócił dziś z urlopu w ypo­

czynkowego przyjęty był na audjen-  

cji przez prezydenta. Idindenburga.

Sklepy w yprzedują tow ary o 50%  

niżej ceny. D zień 1-go października w  

B erlinie był dniem generalnej przepro- 

niają się m niejszem i, w łaściciele m niej­

szych idą do baraków  dla bezdom nych 

lub opuszczają berlin. 4 —  4,000 osób  

opuszcza co m iesiąc B erlin nazaw sze. 

W zrost liczebny stolicy N iem iec, z któ­

rego tak dum ni byli nacjonaliści, został 

zaham ow any. R aczej przewidywany jest 

spadek liczby ludności.

Tak oto dzieje się u naszych sąsia­

dów  zachodnich, chełpiących się nieraz 

ze sw ej gospodarności, zabiegliwości i 

oszczędności,

A  przecież, ani tam , ani w  R osji nie 

gospodaruje „sanacja", na którą polscy  

partyjni m alkontenci starają się zw alić 

w inę w szelkich bied, Polskę trapiących.
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Skróty
*  G d a ń s k . P A T . D n ia  8  b m . w ła ­

d z e tu te js z e w y d a l i ły  z te r y to r ju m  

G d a ń s k a  4 r o d z in y p o ls k ie , p o ś r ó d  

n ic h  r o d z in ę B e rn a r d a  W iś n ie w s k ie ­

g o , c o  d o  o b y w a te ls tw a  k tó r e g o  z a c h o  

d z i w ą tp l iw o ś ć , c z y  n ie  je s t o n  o b y ­

w a te le m  g d a ń s k im . W  z w ią z k u  z  te r n  

p is m a n a p o d s ta w ie w y ja ś n ie ń z e  

s t r o n y  u r z ę d o w e j g d a ń s k ie j d o n o s z ą  

ż e w y d a le n ia te n ie m a ją  ż a d n e g o  

p o d k ła d u  p o l i ty c z n e g o , c h o d z i je d y ­

n ie  o  to , ż e  w s z y s tk ie  w y d a lo n e  r o d z i  

n y o d d łu ż s z e g o  c z a s u  k o r z y s ta ły  z  

z a p o m ó g in s ty tu c y j d o b r o c z y n n y c h  

w  G d a ń s k u  i ja k o  o b c y  o b y w a te le  u -  

c ią ż l iw i d la G d a ń s k a z o s ta li w y d a ­

le n i .

* Warszawa. P a t . W p o n ie d z ia łe k  

o  g o d z . 6 - te j w ie c z o r e m  I n s ty tu t B a ł ­

ty c k i o tw ie ra  s w ó j o d d z ia ł w  G d y n i  

o d c z y te m  b y łe g o  m in is t r a  K la rn e r a  p .  

t . „ Ś lą s k  i P o m o r z e  ja k o  s y m b o l n ie -  

z a z le ż n io ś c i g o s p o d a r c z e j P o ls k i .” W  

in a u g u r a c j i w e ź m ie  u d z ia ł ja k o  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  w o je w o d a p o m o r s k i L a -  

m o t, z r a m ie n ia M in is te r s tw a P r z e ­

m y s łu  i H a n d lu  o b e c n y  b ę d z ie  d y r .  
d e p a r ta m e n tu m o r s k ie g o d r . F e l ik s  

H ilc h e n .

* Warszawa. P A T . P . P r e z y d e n t  

R z e c z y p o s p o l i te j p r z y ją ł  w c z o r a j p o ­

p o łu d n iu  p r o f . K o c h a n o w s k ie g o , k a n -  

c c le r z a  K a p i tu ły  O r d e ru  P o lo n ia  R e -  

s t i tu ta . D z iś  w  p o łu d n ie  P . P r e z y d e n t  

p r z y ją ł  p . m in is t r a  Z a le s k ie g o .—  

S e jm

* Bukareszt. M a rs z a łe k  P i łs u d s k i  

p o w r ó c i ł d o  z d r o w ia  c a łk o w ic ie . T e m ­

p e r a tu r a  n o r m a ln a .

* Praga. ( P a t.) N a  p o d s ta w ie  u c h w a ­

ły  R a d y  M in is t r ó w  p r z y  w s z y s tk ic h  m i ­

n is te rs tw a c h i u r z ę d a c h c e n tr a ln y c h  

m ia n o w a n i z o s ta l i k o m is a rz e o s z c z ę d ­

n o ś c io w i.

* Dyneburg, N a d  D y n e b u r g ie m  p r z e ­

s z ła  g w a ł to w n a  n a w a łn ic a  ś n ie ż n a . Z  p o ­

w o d u p o d n ie s ie n ia s ię te m p e ra tu r y , 

ś n ie g  s z y b k o  s ta ja ł .

* Strasburg. W m ie js c o w o ś c i H a y -  

a n g e p o d  M e tz e m  n a s tą p i ło z d e r z e n ie  

p o c ią g u  o s o b o w e g o  z  to w a ro w y m . J e d ­

n a  s o b ą  z o s ta ła  z a b ita , a  3  o d n io s ły  r a n y

ŚLUB SIOSTRZENICY KRÓLEW­
SKIEJ.

Londyn. P A T . W  B a lc o m b e ( S u s ­

s e x ) o d b y ł  s ię  2 4  b m . ś lu b  s io s t r z e n ic y  

k r ó lo w e j a n g ie ls k ie j , la d y  M a y  G a m  

b r ig d e z k a p i ta n e m  H . A . S m ith e m .  

W  c z a s ie  u r o c z y s to ś c i ś lu b n e j o b e c n a  

b y ła  k r ó lo w a ,  k s ią ż ę  W a lji  i w ie lu  in ­

n y c h  c z ło n k ó w  r o d z in y  k r ó le w s k ie j .

Konieczność energicznej walki 
z plaga podpaleń

KONFERENCJA PRASOWA.

Toruń, 2 5 . 1 0 . Z  in ic ja ty w y P o ­

m o r s k ie g o  T o w a r z y s tw a ^ p ie c z e ń  

i Z r z e s z e n ia T o w a rz y s ' U b e z p ie ­

c z e n io w y c h  o d  O g n ia  o d b y ło  s ię  d n ia  

2 3  p a ź d z ie rn ik a  b r . w  s a l i k o n f e r e n ­

c y jn e j U r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  T o ­

r u n iu  z e b r a n ie p r z e d s ta w ic ie l i z a in ­

te r e s o w a n y c h c z y n n ik ó w  w  s p r a w ie  

a k c j i z w a lc z a n ia z b r o d n ic z y c h p o d ­

p a le ń  n a  P o m o r z u .

Z e b r a n iu p r z e w o d n ic z y ł p . n a c z .  

Zapała. W o b r a d a c h u d z ia ł w z ię l i  

m . in . p . W o je w o d a  Lamot, p r e z e s  S ą ­

d u  A p e la c y jn e g o  p . Cezary Szyszko, 
p r o k u ra to r  S . A . p . Jawornik, k o m .  

W o je w .  P . P . p . in s p . O ls z a ń s k i , n a c z .  

U r z ę d u  Ś le d c z e g o  P . P . p . in s p . Mitle- 

n e r , p r e z e s K o m ite tu  D z ie ln ic o w e g o  

Z r z e s z e n ia  T o w a rz y s tw ’ O g n io w y c h  p .  

d y r . C z e w iń s k i , d y r . P o m . S to w a r z y ­

s z e n ia  U b e z p ie c z e ń  p . Chwastek, ge­
n e r a ln y  s e k re ta r z Z r z e s z e ń O g n io ­

w y c h p . r e d . Kozłowski, g e n e r a ln y  

d y r e k to r K r a jo w e g o U b e z p ie c z e n ia  

w ’ P o z n a n iu  p . in ż . Baranowski, d e le ­

g a t g łó w n e g o  Z w ią z k u  S tr a ż y  P o ż a r ­

n e j R z p l i te j P o ls k ie j p . Jaroszewski 
i zaproszeni przedstawiciele prasy.

Z e b r a n ie z a g a i ł p . A . C h w a s te k ,  

g e n e r a ln y  d y r e k to r  P o m o rs k ie g o  S to ­

w a r z y s z e n ia  U b e z p ie c z e ń , k tó r y  w y ­

g ło s i ł r ó w n o c z e ś n ie  d łu ż s z y  r e f e r a t o  

p o ż a r a c h  z  p o d p a le n ia . W  r z e c z o w y m  

d o s k o n a le u ję ty m  r e f e r a c ie , p . d y r .  

C h w a s te k w y k a z a ł k a ta s t r o fa ln y  

w p r o s t w z ro s t s z e r z ą c y c h  s ię n a  P o ­

m o r z u  z b r o d n ic z y c h p o d p a le ń , k tó r e  

w  o lb r z y m ie j w ię k s z o ś c i  m a ją  p o d ło ­

ż e s p e k u la c y jn e , o r a z k o n ie c z n o ś ć  

r o z p o c z ę c ia n a ty c h m ia s to w e j z d e c y ­

d o w a n e j w a lk i z  tą  p r z e s tę p c z o ś c ią .

NARODOWY BANK FINLANDJI 

PODNOSI STOPĘ DYSKONTOWĄ.

Helsingfors. P A T  N a r o d o w y  B a n k  

F in la n d ) i p o s ta n o w ił p o d n ie ś ć  s to p ę  

d y s k o n to w ą  o d  d z iś  d o  8  p r o c .

LATYNIZACJA PISOWNI CHIŃ­
SKIEJ.

D o n o s z ą  z M o s k w y : I n s ty tu t J ę ­

z y k ó w  W s c h o d n ic h  w  L e n in g r a d z ie  

o p ra c o w a ł m e to d ę p is o w n i c h iń s k ie j  

n a z a s a d a c h a l f a b e tu ła c iń s k ie g o .  

R z ą d S o w ie c k i m a z a m ia r w p r o w a ­

d z ić  tę  m e to d ę  w  ż y c ie  w  p r o w in c ja c h  

p r z y m o r s k ic h , z a m ie s z k a ły c h p r z e z  

l ic z n e  r z e s z e  c h iń s k ie i k o r e js k ie .

W  w y n ik u  k i lk u g o d z in n e j d y s k u ­

s j i w y s u n ię to  n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty :

1 .  Z w r ó c e n ie s p e c ja ln e j u w a g i  

w ła d z b e z p ie c z e ń s tw a p u b l ic z n e g o  i  

p r o k u r a to r s k ic h  n a  k o n ie c z n o ś ć  p r z e ­

p r o w a d z e n ia  s z y b k ic h  i e n e r g ic z n y c h  

d o c h o d z e ń  w  w y p a d k a c h  p o d e jr z e n ia  

o  z b r o d n ię  p o d p a le n ia .
2 .  Z e w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  d o n io ­

s ło ś ć  s z e r z ą c y c h  s ię  n a  P o m o r z u  z b r o ­
d n ic z y c h  p o d p a le ń ,  w d n n e  z b r o d n ie  te  

z n a le ś ć  w  in te r e s ie  d o b r a  p u b l ic z n e g o  

s z y b k ą  r e a k c ją  k a r n ą .

3 .  K o n ie c z n o ś ć  ś c is łe g o  s to s o w a n ia  

p r z e z  o d n o ś n e  w d a d z e  a d m in is t ra c y j ­

n e o b o w ią z u ją c y c h p r z e p is ó w ’ p o l i ­

c j i b u d o w la n e j i o g n io w e j .

4 .  Z w r ó c e n ie u w a g i T o w a r z y s tw  

U b e z p ie c z e ń n a k o n ie c z n o ś ć i c e lo ­

w o ś ć  ta k ie g o  o g r a n ic z e n ia  w y s o k o ś c i  

s z a c u n k ó w u b e z p ie c z e n io w y c h , k tó -  

r e b y  u n ie m o ż l iw i ło z a w ie r a n ie  u b e z  

p ie c z e ń  p o n a d  s u m ę  r z e c z y w is te j w a r  

to ś c i .

5 .  Z a s to s o w ^ y w a n ie p r z e z w ła d z e  

ś le d c z e  b e z w z g lę d n e g o  a r e s z tu  z a p o ­

b ie g a w c z e g o  w  w y p a d k a c h  p o d e jr z e ­

n ia  o  z b r o d n ie  p o d p a le n ia .

6 .  P r z e p ro w a d z e n ie p r z e z  o r g a n y  

b e z p ie c z e ń s tw a p u b l ic z n e g o n a P o ­

m o r z u , o k r e s o w e j , s z c z e g ó ln ie in te n ­

s y w n e j i s k o o r d y n o w a n e j w a lk i z  

p la g ą  z b r o d n ic z y c h  p o d p a le ń .

7 .  O d n ie s ie n ie  s ię  z  p r o ś b ą  d o  J . E .  

K s . B is k u p a i p . K u r a to r a O k r ę g u  

S z k o ln e g o  o  s p o w T o d o w ’a n ie  o d d z ia ły ­

w a n ia  n a  lu d n o ś ć  p r z e z  d u c h o w ie ń s t ­

w o i n a u c z y c ie ls tw o  w  k ie r u n k u  u -  

ś w ia d o m ie n ia  o  s z k o d l iw y c h  s k u tk a c h  

p o d p a le ń i k o n ie c z n o ś c i w a lk i z tą  

p r z e s tę p c z o ś c ią .

PADEREWSKI W DUBLINIE.
D o n o s z ą  z  D u b l in a : P r z y b y ł d o  

D u b l in a  P a d e r e w s k i ,  k tó r y  d a ł w c z o ­

r a j k o n c e r t .
— o —

SKAZANIE AL CAPONE.
Chicago. P A T .A l C a p o n e  s k a z a n y  

z o s ta ł n a  1 2  la t w ię z ie n ia  i 5 0  ty s . d o i .  

g r z y w n y .

DWA RAZY NA TYDZIEŃ.
Moskwa. P A T . W e d łu g  o g ło s z o n e ­

g o p r z e z p r e z y d ju m  m o s k ie w s k ie j 

R a d y  M ie js k ie j z a r z ą d z e n ia , s z k o ły  

s z p i ta le  i ż ło b k i m a ją b y ć o p a la n e  

r a z  n a  d w a  d n i , m ie s z k a n ia  z a ś p r y -  

w a tn e  r a z  n a  t r z y  d n i .

O g r a n ic z e n ia  te  s ą  w y w o ła n e  b r a ­

k ie m  o p a łu  i t r u d n o ś c ia m i t r a n s p o r ­

to w y m i.

MATUSCHKA SAM DOKONYWAŁ 

ZAMACHÓW.
Budapeszt. P A T . P r z e d s ta w ic ie le  

p o l ic j i n ie m ie c k ie j a u s t r ja c k ie j i w ę  

g ie r s k ie j d o s z li d o  w n io s k u , iż M a -  

tu s c h k a  s a m  d o k o n a ł z a m a c h u p o d  

B ia  T o r b a g y . P r z e d s ta w ic ie le p o l ic j i  

w ie d e ń s k ie j i b e r l iń s k ie j o p u ś c i l i  

B u d a p e s z t.

HITTLER ROZPOCZNIE 

PODRÓŻOWAĆ.
B e r l in . P a t . W e d le  d o n ie s ie ń  p r a ­

s y , H it t ie r  w r n a jb l iż s z y m  c z a s ie  z a ­

m ie r z a  w y je c h a ć  z a g r a n ic ę  c e le m  n a ­

w ią z a n ia o s o b is te g o  k o n ta k tu  z o s o ­

b is to ś c ia m i p o l i ty c z n e m i p o s z c z e g ó l ­

n y c h k r a jó w . P r z e d e w s z y s tk ie m ,  

H itt ie r o d w ie d z i W ło c h y i A n g l ję ,  

g d z ie  k o n f e r o w a ć  b ę d z ie  z C h u r c h i l ­

le m  i M o s le y e m .

W  r o z m o w a c h  H it tie r w y łu s z c z y ć  

m a  le a d e r o m  p o l i ty c z n y m  z a g ra n ic y  

c e le , ja k ie s ta w ia  s o b ie  s t ro n n ic tw o  

n a r o d o w ro - s o c ja lis ty c z n e w  p o l i ty c e  

z a g r a n ic z n e j , n a w y p a d e k o b ję c ia  

r z ą d ó w  w  N ie m c z e c h .  *

NOWY PREZYDENT BREMY.
B e r l in . P A T . S e jm  W o ln e g o  M ia ­

s ta  B r e m y  w y b r a ł  p r e z y d e n te m  s w y m  
h i t t le r o w c a  d r . B a c k h a u s a . D o ty c h ­

c z a s o w y m  p r e z y d e n te m  b y ł s o c ja l is ta

SĄD APELACYJNY SKAZAŁ 

B. POSŁA NEHRINGA.
S ą d  a p e la c y jn y  r o p a t r y w ra ł  w  u b ie  

g ły  p ią te k  s p r a w ę  b . p o s ła , c z ło n k a  P .  

P . S . C . K . W . S ta n is ła w a  N e h r in g a  z  

C h e łm ż y , k tó r y  2 1 s ty c z n ia  b r . s k a ­

z a n y z o s ta ł p r z e z s ą d o k r ę g o w y  w  

T o r u n iu  z a  d z ia ła ln o ś ć a n ty p a ń s tw o ­

w ą  w  z w ią z k u  z  a k c ją  C e n tro le w u  n a  

1 0 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  i 6  ty g o d n i a -  

r e s z tu . P o  r o z p a tr z e n iu  s p ra w y  s ą d  l i ­

z n ą ł , iż  N e h r in g  n a  w ie c a c h  p u b l ic z ­

n y c h  w y g ła s z a ł p r z e m ó w ie n ia , p o d a ­

ją c  z m y ś lo n e  f a k ty , m o g ą c e  w y w o ła ć  

p o g a r d ę d la z a r z ą d z e ń w ła d z i z a ­

tw ie rd z i ł w y r o k  I - s z e j in s ta n c j i , c o  

d o  k a r y , s ą d  u c h y l i ł w y r o k  I - s z e j in ­

s ta n c j i  i s k a z a ł o s k a r ż o n e g o  z a  z b r o d ­

n ię  z  p a r .  8 6  k .  k . n a  8  m ie s ię c y  tw ie r ­

d z y  i 5 0 0  z ł . g r z y w n y .

DALSZE BANKRUCTWA BANKÓW 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
Nowy York. P A T . W  d n iu  2 4  b m .  

w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h  z a m k n ę ło  

o k ie n k o  d a ls z e 1 0 b a n k ó w . O g ó ln a  

w a r to ś ć d e p o z y tó w  w  ty c h  b a n k a c h  

w y n o s i ła 1 3 .3 4 5 ,9 2 7  d o la ró w .

r a c h  o tw o r y , p a d a ły  n a p o d ło g ę  s m u g i k s ię ż y c o w e g o  

ś w ia t ła . P o n u r e j c is z y  n ie p r z e ry w a ło  n ic . . . z a p a d ło  

w  n ią  g łu c h o  p r z e k le ń s tw o , ja k ie s ię w y d o b y ło  z  u s t  

w o je w o d y  i z m ilk ło  b e z e c h a . . .

—  B y ła ż b y  to  z d r a d a ? . . . —  s z e p ta ły  s in e w a rg i  

B o r k o w ic a .

B e z tc h u  p o le c ia ł d a le j k u  k o m n a to m  M a r ty ! —  

P c h n ą ł p ię ś c ią d r z w i , k tó r e s ię n a o ś c ie ż r o z w a r ły , i  

w s z e d ł .

W  p ie r w s z e j k o m n a c ie d o p a la ło s ię n a k o m in ie  

o g n is k o . . . R e s z tk i g ło w n i r o z p a d a ły s ię w  p o p ió ł,  

z  k tó re g o  c z a s e m  s t r z e l i ły  i s k r y  i s z ły  w  g ó r ę  z  c z a r ­

n y m  d y m e m . I  tu  c is z a . .. p r ó c z  s z m e ru  t le ją c e g o  o g n ia ,  

n ie  s ły c h a ć n ic . . . N ic . . . je n o  u d e r z e n ia  w ła s n e g o  s e rc a ,  

ja k  m ło t . . .

—  Ś p i! —  p o m y ś la ł —  ś p i . . . —  to  d o b r z e . . . o b u ­

d z i s ię m o ją .

S k o c z y ł , ja k  z w ie r z d z ik i . D o b ie g ł d o d r u g ic h  

p o d w o i i s z a r p n ą ł o k r y w a ją c ą je z a s ło n ę ta k  s i ln ie ,  

ż e  ją  o d e rw a ł o d  ś c ia n y . •

S ta n ą ł n a  p r o g u  s y p ia ln i . . . C ie m n o ś ć  tu  b y ła  n ie ­

m a l z u p e łn a , je n o p r o m ie n ie k s ię ż y c a w d z ie r a ły s ię  

w ą s k ie m i s m u g a m i p r z e z  n ie s z c z e ln ie z a s ło n ię te  o k n a .

W  c ie n ia c h ty c h  o d b i ja ło b ia ło ś c ią s w y c h o s ło n  

i b ie l iz n y  w  g łę b i s to ją c e  ło ż e .

R o z is k r z o n y  w z ro k  M a ć k a z d a w a ł s ię d o s t r z e g a ć  

n a n ie m  p o s ta ć n ie w ie ś c ią . . . C h w ila m i z d a w a ło m u  

s ię , iż  s ły s z y  o d d e c h  u ś p io n e j ,  ż e  d o s tr z e g a  je j k s z ta ł ty ,  

p o r u s z a ją c e s ię z w o ln a .

—  M a r to ! . . . —  s z e p ta ł , —  M a r to ! . . .

P r z y s u w a ł s ię , w y c ią g a ją c n a p r z ó d r a m io n a , a ż  

n a g le  s k o c z y ł i z w a l i ł s ię  n a  ło ż e . . .

W ś c ie k ły k r z y k w y d o D y t m u s ię z p ie rs i . . . r ę ­

k o m a  r z u c a ł n a  w s z e  s t r o n y ; z  ło ż a  n a  z ie m ię  s ię s to ­

c z y ł , p o  w s z y s tk ic h  k ą ta c h  p e łz a ł ; p o r w a ł s ię  i o  m u r  

g ło w ą  t łu k ł .

—  M a rto ! —  k r z y c z a ł , a  te n  k r z y k  w  n ie lu d z k ie  

z m ie n ia ł s ię w y c ie . . .

A D A M  K R E C H O W I E C K I .

SZARY WILK )
9 8 ) ’ ( C ią g  d a ls z y ) .

O p a n o w a ła  g o  n ie z n a n a t r w o g a . S z a m o c z ą c s ię ,  

c o r a z s ię b a r d z ie j p lą ta ł w  o w e ła ń c u c h y , k tó r e z a  

k a ż d e m  p o r u s z e n ie m , ja k  k a jd a n y  b r z ę c z a ły . . . Z  p r z e ­

s t r a c h u  s e r c e  m u  b ić  p r z e s ta w a ło , w ło s y  je ż y ły  s ię  n a  

g ło w ie , —  d o b y w s z y  s i ł o s ta tk a , s z a r p n ą ł s ię i w y r ­

w a ł . ..

B ie g ł d a le j , ja k  n ie p r z y to m n y , b e z  ż a d n e j m y ś l i ,  

p r ó c z te j je d n e j , b y  s ię z ty c h  lo c h ó w  i c ie m n o ś c i  

w y d o b y ć . . .

S ta n ą ł w r e s z c ie u  d r z w i p r z e z  D ie tr ic h a  s t rz e ż o ­

n y c h .

N o g ą w  n ie  k o p n ą ł .

—  D ie tr ic h ! —  k r z y k n ą ł z ła m a n y m  g ło s e m  —  

D ie tr ic h !

E c h o p o w tó r z y ło w o ła n ie , le c z s ta r y o lb r z y m  

s n a d ź  g o  n ie  s ły s z a ł , —  n ie  r u s z y ł s ię  n ik t .

—  S z a r y w ilk ! —  w r z a s n ą ł B o r k o w ic , —  a le  

i to  p o tę ż n e h a s ło  z o s ta ło  b e z o d p o w ie d z i .

N o g a m i i p ię ś c ia m i , c a łą s i łą r a m ie n ia u d e r z y ł  

p a n  M a ć k o  w  c ię ż k ie  p o d w o je , k tó r e  o d s u n ę ły  s ię  n ie ­

c o . . . N ie b y ły  s n a d ź z a p a r te , a  D ie tr ic h  n ie  s ta ł , ja k  

z w y k le n a  s t r a ż y .

J e s z c z e  je d e n  n a c is k  r a m ie n ia , a  d r z w i , s k r z y p ią c ,  

r o z w a r ły  s ię z u p e łn ie . B o r k o w ic  z d y s z a n y , o n ie m ia ły  

z d o z n a n e j p r z e d  c h w ilą  t r w o g i, s ta n ą ł n a  k u r y ta r z u ,  

i r o z g lą d a ł s ię w o k o ło , n ie u m ie ją c s o b ie w y  t łu m a ­

c z y ć  te j n ie o b e c n o ś c i w ie rn e g o  s t r a ż n ik a .

—  D ie tr ic h ! D ie tr ic h ! —  k r z y c z a ł .

N ie b y ło  o d p o w ie d z i . . . N a k u r y ta rz u  p a n o w a ły  

ta k ż e  c ie m n o ś c i , je n o  w  o d d a l i , p r z e z  w ie lk ie w  m u -

M a rty n ie b y ło ! . . . Z n ik ła b e z ś la d u z *  

i D ie tr ic h e m .  ।

Z a  m o m e n t p o te m  w  z a m c z y s k u w r z a ło ,  

p ie k le . C a ła a r m  ja  M a ć k o w a  z w o ła n a , s z y k o w a ła  s ię  

n a d z ie d z iń c u . A  p a n  M a ć k o  p r z e d  S ę d z iw o je m  s ta ł  

i p a tr z y ł n a  n ie g o  k r w ią  z a b ie g łe m i o c z y m a .

—  Z o b a c z y s z te ra z . . . —  s z e p ta ł —  z o b a c z y s z ! . . . 

D la  n ik o g o  l i to ś c i . . . n ik o g o  p r z e b a c z e n ia . . . B e n ja m in a  

c i d a m .. . O d s ie c z z b u r z ę , c a łą W ie lk o p o ls k ę z n is z ­

c z ę , a  p o te m  tw o ją , K r w a w y  d ja b le , p o s o k ę  w y to c z ę . . .  

iż e ś n ie d o p a tr z y ł!

S ę d z iw ó j p r z y w d z ia ł z b r o ję i z p o d p r z y łb ic y  

r z u c a ł n a  M a ć k a  c h m u r n e s p o jrz e n ia .

—  D o b r z e  —  r z e k ł —  u b i je s z  m n ie . . . a le  w p r z ó d  

B e n ja m in a d a j! . . .
* * #

T e j je s z c z e n o c y , g d y  p a n  B o r k o w ic , d o p e łn iw -  

s z y  s w e j z e m s ty , d o  Ż e g a n ia  u je ż d ż a ł, k r ó lo w i K a ź m i-  

r z o w i, p o g r ą ż o n e m u w  r o z p a c z y n a d b e z p r z y to m n ą  

J a d w ig ą , z n a ć  d a n o ,iż  ż y d  K a m p s o r  o  z e z w o le n ie  b ła ­

g a , b y m ó g ł b y ć d o p u s z c z o n y  p r z e d o b l ic z e k r ó la ,  

i le  ż e  w a ż n e  m a  p o c z y n ić  z e z n a n ia .

K a ź m irz o d m ó w ił z r a z u , le c z w id z ą c , ja k o  p o ­

g o ń  z a s p r a w c a m i r o z ru c h u  b e z s k u te c z n a  s ię  o k a z a ła ,  

p o le c i ł p r z y w o ła ć ż y d a d o s w o je j k o m n a ty .

K a m p s o r n a k lę c z k a c h p r z y c z o łg a ł s ię d o n ó g  
k r ó le w s k ic h .

—  N a jja ś n ie js z y ! —  ję c z a ł, —  z n a m  z b r o d n ia ­

r z a , k tó r y  s ię ta r g n ą ł n a  m a je s ta t tw ó j , i o to  p r z y ­

c h o d z ę w y d a ć g o  w  tw e r ę c e . . .

—  K to  je s t? —  s p y ta ł g w a ł to w n ie  K a ź m ir z .

—  B ą d ź m iło ś c iw ! .. . —  s z e p ta ł d a le j ż y d , o b e j ­

m u ją c  s to p y  k r ó le w s k ie  d r ż ą c e m i r a m io n y , —  n ie d la  

n ie g o b ą d ź m iło ś c iw , —  b o ć to z b r o d z ie ń je s t ! a le  

d la tw e g o w ie r n e g o ż y d o w s k ie g o lu d u o k a ż d a w n ą  

ła s k ę . . . O k r y c i d o b r o d z ie js tw y  tw e m i, o to  te r a z  z n o ­

w u  - w y d a n i je s te ś m y  n a  łu p ! . , .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i ) ’ .
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Ruina gospodarcza Rosji
P o g ło sk i o d y m isji S ta llin a

R y g a . W iad om o ści o k atastro fa ln y m  
stan ie fin an só w  so w ieck ich i zab ieg ach  

rząd u so w ieck ieg o u zy sk an ia m o ra to r­
iu m  p ła tn ośc i  za  d o staw y  firm  zag ran icz­

n y ch p o tw ierd za ją się w ca łe j ro zc ią ­

g ło śc i.

N a K rem lu  o d b y ło się w  ty m  ty g o d ­
n iu  p o sied zen ie b iu ra p o lity czn eg o p ar-  
tji k o m u n isty czn e j p o d  p rzew o d n ic tw em  

S ta lin a i z u d zia łem  k o m isarza h an d lu  
zag ran iczn eg o R o sen h o lza i d y rek to ra  
so w ieck ieg o b an k u  P ań stw a  P ia tak o w a, 
k tó rzy p rzed staw ili o b szern e sp raw o ­

Z fr@ntu mandżurskiego
M o sk w a. (P a t.) O p ierając się n a źró ­

d łach  ch iń sk ich , p rasa  p o d aje, że S zan g - 

S u e-L iang  zaw iad o m ił cen traln y rząd  w  
N ank in ie o zam iarze  p o d an ia się d o d y ­
m isji, R ząd  n an k ińsk i m iał p ro sić S zan -  
g a o p o zo stan ie n ad a l n a d o ty ch czaso -  
w em  stan o w isk u  w ielk o rząd cy  m an d żu r­

sk ieg o .
M o sk w a. (P a t.) P rasa so w ieck a p o ­

d aje, że  w  T o k jo  k u rsu ją  p o g łosk i o m a ­

jące j jak o b y w k ró tce n astąp ić d y m isji 
jap o ń sk ieg o m in istra w o jn y o raz szefa  

S ztab u G eneraln ego ,

Z ach w ali n ap ad b an d jek i p o d  P io trk o w em

Okropna zbrodnia
B an d y ta p ad ! o d k u li p o lic jan ta

P io trk ó w . (P a t.) W  d n iu  2 4 . b m . 
m iał m iejsce k rw aw y n ap ad b an d y ­
ck i w  P rzzeb o żu p o ło żon y m  o k ilk a ­
n aście k ilo m etró w  o d P io trk o w a. D o  
m ieszk an ia k u p ca d rzew n eg o Jan a  
M alca p rzzyb y ł jak iś cz ło w iek z o -  
św iad czen iem  ze m a in te res d o M alca  
W o b ec n ieo b ecn o śc i k u p ca  w  d o m u  o -  
św iad czy ł p rzyb y ły g o to w o ść zacze ­
k an ia  n a  jeg o  p o w ró t. G d y  żo n a M al­
ca w  p ew n y m  m o m en cie o d w ró c ił się  
o d p rzy b ysza  ten  zad a ł je j c io s m ło t­
k iem  w  g ło w ę a n astęp n ie p o d erżn ą ł 
je j g ard ło . P o d o k o n aniu  te j zb ro d n i  
b an d y ta ro zb ił k red en s w  k tó ry m  

zd an ie o ro zp aczliw y m  stan ie fin an só w  
so w ieck ich . S k u tk i p o lity czn e k rach u  

fin an so w eg o w  S o w ietach  ju ż d zisia j są  

w id o czn e ,

W  M o sk w ie o m aw ian a jes t szero k o  

p o g ło sk a o b lisk iem  u stąp ie in u S ta llin a  
ze stano w iska sekre tarza g en era ln eg o  
p artji k o m u n isty czn e j, jak o o d p o w ie ­
d zia ln eg o  za o b ecn y stan g o sp od arczy  
i fin an so w y , d o  k tó reg o  d o p ro w ad ził fa -  
n aty czn em  sto so w aniem  „p ia tile tk i“ , p o  

m im o o strzeżeń w y b itn y ch fach o w có w  

so w ieck ich ,

N a stano w isk o m in istra W o jn y w y ­
su w an a jes t k an d y d atu ra b . d o w ó d cy  
w o jsk jap o ń sk ich w  C h in ach g en . A rai.

M ask w a, (P a t.) P rasa so w iecka p o ­
d aje, że w  o k o licach m iejsco w o śc i C zu -  
lih o , n a m u k d eń sko -p ek iń sk ie j d ro d ze  

że lazn e j, sk o n cen tro w an e zo sta ły  zn acz ­
n e  jap o ń sk ich  w o jsk  o k u p acy jn y ch . P rze  

zn aczen ie ty ch o d d zia łó w  d o ty ch czas  
jeszcze  n ie  jes t w iad o m o ,

—  o  —

zn a jd o w ała się g o tó w ka . W  ty m  m o ­
m en cie p o w ró c ił d o d o m ^i M alec, k tó  
ry  zaczą ł się d o b ijać d o d rzw i w ó w ­
czas zb ro d niarz o d d ał w  k ieru n k u  
M alca 5 strza ły rew o lw ero w e, k tó re  
jed n ak  ch y b iły . B an d y ta rzu cił się d o  
u ciezck i. Z aarlam o w an y p o ste ru n ek  
p o licy jn y zarząd z ił p o śc ig za u cie ­
k ającym . P o p ó łg o d zin n e j g o n itw ie  

b an d y ta p ad ł tru p em  o d k u l p o licy j­

n y ch . Jak stw ierd zo n o  zab ity m  jest  
A n to n i S zeg et, k tó ry b ra ł ró w n ież u -  
d ział w n ap ad zie n a lis to no sza p o d  
W ielk iem i M ły nam i p o d  C zęsto ch o w a  

M alco w a w sk u tek ran zm arła.

NIE WIERZĄ LUDNOŚCI POLSKIEJ

Osadnicy na pograniczu
P o n iew aż b o lszew icy d o sz li d o -iczę li o b ecn ie o sied lać o k o ło D zisn y , 

p rzeko n an ia, że n ie u d a się im  p rze- Ł o h o jsk a o sad n ik ó w k o m u n isty cz-  
c iąg n ąć n a  sw o ją stro n ę lu d n o ści p o i- n y ch z R o sji cen tra lne j. D o ty ch czas  
sk ie j, zam ieszk a łej n a  p o g ran iczu , za-1  o sied lo n o  o k o ło  1 0  ty ś . o sad n ik ó w .

Przed spisem ludności
80 USTAW I ROZPORZĄDZEŃ OPIERA SIĘ NA WYNIKACH SPISU LUD­

NOŚCI.

Jak  w ielk ie zn aczen ie m ają p o w sze­
ch n e sp isy lu d n o śc i, św iad czy fak t, że  
w  P o lsce 8 1 u staw  i ro zp orządzeń o p ie ­

ra się n a liczb ach  lu d n o śc i b ąd ź w  ca ­
lem  p ań stw ie b ąd ź n a p o szczeg ó ln y ch  

te ry to rjach .

L iczb y lu d n o śc i, u sta lo n e p rzez sp i­

sy p o w szech n e , ro zstrzy g a ją m . in . o  
sp raw ach tak  w ażn y ch , jak : p o d ział n a  

o k ręg i w y b o rcze , liczb a p o słó w  z o k rę ­
g u , o rg anizacja szk o ln ictw a p o w szech ­
n eg o , p łace  b u rm istrzó w  i p raco w n ik ó w

Porządek obrad 
posiedzenia Sejmu w dniu 28 bm.

P a  rząd ek o b rad p len arn eg o p o ­
sied zen ia S ejm u , zw ołanego  n a p rzy ­
sz łą śro d ę , d n ia 2 8 b m . o b ejm uje 6  
p u n k tów  sp raw o zd ań  k o m isy  j o u  jaw  
jen iu h ip o teczn em  zezw o leń n a p ar ­
ce lac ję g ru n tów , w  sp raw ie n o w eli­
zac ji u staw y  o o b ro cie  z cu k rem , o  o d  

p o w ied z ialn o ści S k arb u P ań stw a za  
p rzesy łk i p o czto w e i ro zm o w y te le ­

fo n iczn ej, d alej sp raw o zd an ie k o m i­
sji O ch ro n y P racy o w n io sk ach w  
sp raw ie sto su n k u m ięd zy w łaścic ie­

Kącik radjowy
ŚRODA, 28. 10. 1931 R.

1 2 .1 5 M u zy k a ż p ły t g ram o fo n o w ych . —  
1 4 .4 5 M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 1 5 .2 5  
„S k rzy n k a p o cz to w a" —  1 5 .5 0 M u zy k a z p ły t 
g ram o fo n o w ych . 1 6 .0 0 L ek cja języ k a an g ie l 
sk ieg o 1 6 .2 0 „N a p o lsk iem w y b rzeżu " 1 6 .4 0  
M u zy k a. 1 7 ,5 5 M u zy k a o zab arw ien iu eg zo -  
ty czn em . 1 9 .1 5 „S k rzy n k a p o cz to w a R o ln i­
cza". 9 1 .5 0 M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch . 
2 0 .0 0 M u zy k a lek k a w  w y k o n an iu o rk iestry  
o rk iestry Jan a R ó żew icza . 2 0 .4 5 K w ad ran s  
L ite rack i. 2 1 .0 0 F elje to n M u zy czn y p ro f. S t. 
N iew iad o m sk ieg o „O k o m p o zy to rach lw o w ­
sk ich " . 2 1 .1 5 K o n cert ze L w ow a. 2 2 .4 5 O d czy t 

m iejsk ich , o b o w iązk i sam o rząd ó w w  

d zied z in ie o p iek i sp o łeczn e j, zd ro w ia  
p u b liczn eg o itp .

K o n w en cja  p o lsk o -g d ań slk a z ro k u  
1 9 2 1 reg u lu je  p o d zia ł d o ch o d ó w  z ce ł w  

sto su n k u  p ro p o rc jo n a ln y m  d o liczb lu d ­
n o ści P o lsk i i W o ln eg o M iasta , T ak że  
w p ła ty sk arb u śląsk ieg o n a o g ó ln e p o ­
trzeb y  p ań stw a u za leżn io n e są w  k o n ­
sty tu cji w o j, śląsk ieg o m . in , o d za lu d ­
n ien ia Ś ląsk a i p o zo stałeg o te ry to rju m  

R zeczy p o sp o litej,  

lam i n ieru ch o m o śc i a d o zo rcam i. P o ­
rząd ek o b rad o b ejm u je p o za tem : 1 -e  
czy tan ie  szereg u u staw  m  in . n a  p ier-  
w szem m iejscu p ro jek t o p ań stw o ­
w y m  p o d atk u p rzem y sło w y m , szereg  

u staw  o ch arak te rze  w o jsk o w ym , ra ­
ty fik ac ję k o n w encji h an d lo w ej i n a ­
w ig acy jn ej z R u m u n ją , p ro jek t u sta ­
w y  w  sp raw ie zm ian y  w  u staw ie z 9 . 
p aźd z ie rn ik a 1 9 2 3 ro k u o u p o sażen iu  

p ań stw o w y ch  i w o jsk o w y ch  fu n k c jo - 
n arju szó w .

p ro f. K az. R o u p p erta w  języ k u fran cu sk im . 
2 5 .0 0 M u zy k a lek k a i tan eczn a .

CZWARTEK, 29. 10. 1931 R.
1 2 .1 5 „C o sły ch ać o czem  w ied z ieć trzeb a. 

1 2 ,3 5 IV  k o n cert szk o ln y z F ilh arm o n ji W ar­
szaw sk ie j. 1 4 .4 5 M u zy k a z p ły t g ram o fo n o ­
w y ch . 1 5 .2 5 „W śró d k siążek —  p rzeg ląd n aj­
n o w szy ch w y d aw n ic tw * . 1 5 .5 0 P ro g ram  d la  
d ziec i sta rszy ch . 1 6 .2 0 L ek cja języ k a fran ­
cu sk ieg o (k u rs śred n i)). 1 6 .4 0 M u zy k a . 1 7 ,1 0  
„P ó ł g o d zin y w p raco w n i b io lo g a". 1 7 ,3 5 : 
K o n cert p o p o łud n io w y . 1 9 ,5 0 : M u zy k a zz p ły t 
g ram o fo n o w y ch . 2 0 .0 0 : F elje to n p . t. /.W ar­
to ść z ło ta i z ło c ien i". 2 0 .1 5 : K o n cert m u zy ­
k i lek k ie j. 2 1 .1 5 : S łu ch o w isk o p .t . „P rzy g o ­
d y k sięc ia reg en ta" . 2 5 ,0 0 : M u zy k a lek k a i 
tan eczn a .

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

SZARY WILK ,
— I

9 9 ) ’ (C i^g d alszy ).

—  K to jes t? ... m ó w ! —  k rzyk n ął g n iew n ie k ró l 
—  k to jest ten , co śm ia ł? ... ży d , czy ch rześc ijan in ? ...

K am p so r co fn ą ł się w stecz .
—  Ż y d ? —  p o w tó rzy ł, —  n iep raw o śc i tak ie j n ie  

zn a z n as żad en ... m y śm y to b ie , k ró lu , w iern i i u fa ­
m y , jak o n as zasłon isz i te raz ... g d y ...

—  M ó w  w ięc!... —  ro zk aza ł g ro źn ie k ró l —  b o  

in aczej  !...
K am p so r w sta ł z k lęczek , lecz zaw sze p o chy lo ­

n y , n iem al k u z iem i zg ię ty , m ó w ił u ry w an em i sło w y :
—  S p raw cą jes t... ch rześc ijan in ... w id zia łem  g o  

sam ... w o jew o d a B o rk o w ic ...
—  K łam iesz! —  p rzerw ał k ró l.
—  N a d u szę k ln ę się!... n ie k łam ię!... —  zaręczał 

K am p so r d rżący m z p rzestrach u g ło sem , —  sły sza­
łem , jak się u m aw iał... m o tło ch zeb ra ł i k rzy czeć n a ­
u czy ł, a sam  z p an em  z B ab in a d o  zam k u  się w k rad ł...

—  K to ? B o rk o w ic! —  zaw o ła ł k ró l, —  n ie w i­

d zia ł g o n ik t!

—  W szed ł —  m ó w ił d alej K am p so r —  p ro w a ­
d zon y p rzez cy tary stę U lry k a ... a le to U lry k n ie b y ł, 
b o o n d o te j p o ry w  m o je j g o sp o d zie leży p ijan ... 
en o p an z B ab in a , w  szaty U lryk a p rzeb ran y .

K ró l słu ch a ł i u szo m  w łasn y m  n ie w ierzy ł. N a- 
; ch m iast p rzy w o ła ł słu żb ę i rzek łr

—  Ż y d a p o d straż w ziąć... d o jeg o g o sp od y  zar 
raz p o słać i sp raw d zić, za li tam  U lry k jes t...

D o K am p so ra się zw róc ił:

—  Jeśli k łam iesz , g ło w ę d asz!...

—  A  jeś li m ó w ię p raw d ę?... —  szep n ą ł ży d , d o  

stó p k ró lew sk ich się ch y ląc.

—  W y n ag ro d zę! —  o d p arł K aźm irz , i w zb u ­
rzo n y te rn n iespo d ziew an em o d k ry ciem , d o Jad w ig i 

p o b ieg ł.

Jad w ig a w szak że an i teg o d n ia , an i ń astęp n y ch  
n ie b y ła w  stan ie żad n y ch d ać w y jaśn ień . P am ię ta ła  
o n a , iż w  ty m  m o m en cie, g d y p o d o k n am i k rzy czeć  
zaczę to , k to ś o b cy  zb liży ł się d o n ie j, w  o b jęc ia ch w y ­
c ił, słow am i i sp o jrzen iem  lży ł, —  a le za li to b y ł 
B o rk o w ic , teg o n ap ew n o p o w ied z ieć n ie m o g ła .

W ątp ić w szak że o tem  b y ło n iep o do b n a . S ło w a  
K am p so ra sp raw d zo n e zo stały , —  ży d o trzy m ał n a ­
g ro d ę i o b ie tn icę o p iek i, a że p rzy p u szczać m o żn a  
b y ło , jak o zu ch w ały p an M aćk o lad a d zień p o jaw i  
się w  K rak o w ie , p rzeto w  g o sp o d zie K am pso ra, u rzą­
d zo n o n a n ieg o zasad zk ę. U szed ł je j p an M aćk o , b o  
się w  sto licy n ie p o jaw ił, a le zą to p o ch w y co n y  zo sta ł  
p an  O tto  ze S zczek arzo w ic za sw y m  p o w ro tem  z Ż eg a- 
n ia . N ie ch c ia ł o n w szak że zd rad zić w o jew o d y  i trzy ­
m an y w w ięz ien iu , o p o rn ie m ilczał, —  lecz in n y ch  
d o w o d ó w  w in y B o rk o w ica n ie b rak ło .

K ró l n ieu b łag an y m  g n iew em p ło n ą ł.

—  R o zu m iem ja g o te raz —  m ó w ił. —  P o m stę  

ch c ia ł w ziąć za o d eb ran ie w ielk o rząd z tw a i za to , że  
Jad w ig a p o ślu b ić g o n ie ch c ia ła , i p o m ścił się k rw a ­

w o ... Z arazem  zaś zam ierzał o n ca ły n aró d p rzec iw  
m n ie w zb u rzy ć , iżb y so b ie w ład zę w W ielk o p o lsce  
w ziąć ... N iety lk o jak o cz ło w iek , lecz i jak o k ró l 
p rzeb aczy ć n ie m o g ę...

—  T ak ... —  p o tw ierd z ił z p o w ag ą p an Jaśko z  
M ęlsz ty n a . —  P rzeb aczy ć n ie m o żna ... W ielk o p o lsk a 
zw o ln a k u ca ło śc i p rzy staje ... B o rk o w ic jed en sto i 
jeszcze , jak o w ró g z jed n o czen ia ... zw alić g o trzeb a ,  
a w ó w czas n ik t p rzec iw jed n o śc i n ie p o d n iesie ju ż  
g ło su .

—  T ed y d zia łać n ależy , a śp ieszn ie —  rzek ł 
k ró l.

N aty ch m iast też ro zk aza ł W ierzb ięc ie , iżb y jak  
n ajry ch le j d o P o zn an ia jech ał o b ejm o w ać sta ro śc iń ­
sk ie rząd y . O so b n o zaś w y p raw ił m ło d eg o Jaro sza  

N ałęcza z C zarn k o w a, u lu b io n eg o d w o rzan in a sw e­
g o , iżb y k rzy w d p rzez M aćk a w y rząd zo n y ch d o ch o ­
d ził. K azał m u siln y p o cze t zb ro jny w ziąć z so bą .

—  B o rk ow ic —  m ó w ił —  m a tam arm ję ca łą  
zb ó jó w n iem ieck ich , —  zg n ieść c ię m ó g łb y ła tw o , a  
n a p o rażkę n arażać się n ie m o żn a ... W eź w ięc tak ą  
siłę z so b ą , iżb y m u sp ro stać . P o g o ń ju ż za n im  
p o sz ła ; z tą się p o łącz , a d zia ła j m ąd rze . S ch w y ­
tać g o  trzeb a  k o n ieczn ie i sp ro w ad zić d o m n ie ... R o z- 
sąd w y d am  sam ...

G d y  to  m ó w ił k ró l, o b licze jeg o  p rzy bra ło  g ro źn y  
w y raz ... p o zn ać b y ło m o żn a, jak o n ieu b łag an ą m iał 
w o lę , srog o u k arać zu ch w alca .

A le p rzy k o ń cu te j m o w y , d o Jaro sza się zw ró ­
c ił i d o b ro tliw ie n ań p atrząc , ręk ę n a ram ien iu m u  
p o ło ży ł.

—  R ó d tw ó j —  d o d ał —  n ajb ard z iej p o n o o d  
o w eg o M aćk a u cie rp ia ł, a w iern y m i jes t. P rze to ro ­
d z ico w i tw em u B en jam in o w i k aszte lan ją g n ieźn ień sk ą, 
a M ik oła jo w i z S zam o tu ł w o jew ó d ztw o k alisk ie d a-  

ję ... T o im  zw iastu j o d em n ie w raz z p o zd ro w ien iem  
i łask ę m o ją k ró lew ską ...

Jaro sz d o k o lan k ró lew sk ich p rzy pad ł, d zięk u jąc .

—  N ie d zięk u j! —  rzek ł k ró l, p o d n o sząc g o , 
—  ja c i w d zięczen b ęd ę , jeś li jen o d o b rze m i się  
sp raw isz... A  tak  m y ślę , iżb y d o b rze b y ło , ab y ś p rzy  
so b ie p rzezo rn eg o , a ch y treg o cz łek a m iał, k tó ry b y  

n a p o d stęp y M aćk o w e zaw sze g o tó w b y ł,.. P rze to  
K o ch an a w eź z so b ą ...

(C iąg d alszy n astąp i)/
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W re  p raca  s trze leck a
W  c ich y ch , u ro czy ch o sied lach le ś­

n y ch  K lo n o w a  i o k o licy  o b u d z iło  s ię ży ­
c ie sp o łeczn e, jak b y  p o d  w p ły w em  p o d ­
m u chu ch ło d n eg o w iatru je sien n eg o .  
K ażd y  u  n as  p y ta : „C o  ro b ią  S trze lcy ?"  
N a u stach  p raw ie k ażd eg o  z K lo n o w a i 
o k o licy je s t d z iś S trzelec . O tó ż s ta ra ­
n iem  o b y w . F rączk a z L id zb a rk a za ło ­
żo n o  u  n as w  K lo n o w ie  O d d z ia ł Z w iązk u  
S trze leck ieg o . Z w iązek  ten  ro zc iąg a  sw o  
ją d z ia ła ln o ść  n a n astęp u jące m ie jsco ­
w o śc i: K lon o w o , C zarn y -B ry ń sk , N o sek , 
O stro w y -B ry ń sk , B rzez in y , B u czk o w o i 
T raczy sk a . D o ty ch czas zap isa ło s ię 4 0  
tu cz ło n kó w . W sk ład za rząd u w esz li 
n astęp u jący  o b y w ate le : B ro n is ław B rzo s  
k iew icz , p rezes , L eo n P io tro w sk i, v ice - 
p rezes , B o lesław  L elw ie , sk a rb n ik , B o ­
le s ław  T y k n an o w sk i, re f. o św iato w y , A -  
lek san de r G rab o w sk i, k o m en d an t, W a ­
c ław  G o łęb iew -sk i, sek re ta rz .

D o ty ch czas „u św iad am ia ł" tu  n asz  
lu d ek p rzew ażn ie „G ło s L id zb a rsk i" . 
Z atem  p racy  n ad  w y ch o w an iem  o b y w a-  
te lsk iem  i w y ro b ien iem  zd ro w eg o p a-  
tr jo ty zm u  w  n asze j o k o licy je s t b ard zo  
d u żo . Ś w ia tła i en erg iczn a p raca za rzą ­
d u  n asze j p lacó w k i d a je  p o d  ty m  w zg lę ­
d em  o b fity  p lo n . W ięk sza część  o k o licz ­
n eg o  sp o łeczeń stw a  ju ż p rze jrza ła  i w y ­
zw ala jąc  s ię  co raz  w ięce j z  zak łam aneg o  
p arty jn ic tw a , g rem ja ln ie  w stęp u je w  n a-

s trza ł n a  cześć  P an a  P rezy d en ta  R zeczy -sze szereg i. N ie b rak  m ięd zy  n am i źad - s trza ł n a  cześć  P an a  P rezy d en ta  R zeczy - 
n eg o s tanu . S ą tu  ro b o tn icy  i u rzędn icy p o sp o lite j o d d a ł p rezes o b y w . B rzo sk ie -  
rzem ieś ln icy , ro ln icy i p rzem y słow cy . 1
M aszeru ją  w  n aszy ch  sze reg ach  „w ąch a- s trze lan ia  1 -szy m  s trze lcem  zo sta ł o b y w . 
le " i „m ło d z iak i" . C h o c iaż Z w iązek  n asz G aczy ń sk i C zesław  z K lo n ow a 3 7 p ,, 
is tn ie je je szcze n ie ca łe d w a m iesiące , ’ d ru g im  S en d eck i Jó ze f z N o sk a 3 6 p ., 
o d b y ły s ię d w a zeb ran ia cz ło n k o w sk ie trzec im  T y lm an o w sk i B o les ław  z C zar-  
i d w a zeb ran ia za rząd u , n a k tó ry ch o - n eg o B ry ń ska . P rzed p o b o ro w i s trze la li 
p ró cz sp raw  o rg an izacy jn y ch i ad m in i- z b ro n i m ało k alib ro w e j.

s tracy jn y ch u sta lo n o śc isły p ro g ram Q  sza re j g o d z in ie ju ż w y ru szo n o p o  
p rac tak  za rząd u  jak  i ca łeg o  Z w iązk u , p racy  k u  ch w ale O jczy zn y w eso ło z  
o d k tó reg o o d stąp ić n ie w o ln o . N a ze - śp iew em  n a u stach  w  k arn y m  o rd y n k u  
b ran iach cz ło n k o w sk ich  w y g ło s ił o b y w , : ido K lo n o w a . D zięk i ży cz liw o śc i p . R ó -  
re f. o św ia to w y w y czerp u jące re fe ra ty , ży ck ieg o , w łaść . m ają tk u  W lew sk , u zy s-  
p rzed staw ia jąc n am  p raw dz iw eg o o b y - k a liśm y  w łasn ą  św ie tlicę  w  b u d y n k u  ad -  
w atela  i jeg o  o b o w iązk i w zg lęd em  P ań - m in istracy jn y m  ta rtak ó w  p . R ó ży ck ieg o  
s tw a i R ząd u . M ó w ił o T y m , k tó ry  n am  ■ w  K lo no w ie . Z a to n a leży m u s ię se r-  
n aszą N iep o d leg łą O jczy zn ę w y w alczy ł d eczn e p o d z ięk . W  św ie tlicy  te j b ęd z ie -  
i z n ico śc i w zn o si d o p o tęg i i św ie tla - m y k o rzy s ta li z rad ja , b o w iem  an ten ę  
n e j p rzy sz ło śc i, tj. P ie rw szeg o S trze lca s ta łą  o fia ro w a ł n am  n asz  d z ie lny  re f, o -  
i I-g o M arsza łk a P o lsk i Jó ze fa P iisu d - , św ia to w y a rad jo o d b io rn ik i p rzy b o ry  
sk ieg o . G o rące jeg o s łow a tra fia ły  k aź- ■ p rzy rzek li n am  cz ło n ko w ie za rząd u , p o -  
d em u d o se rca , a h u czn e o k lask i b y ły s iad a jący ap a ra ty w y p o ży czy ć b ezp ła t-
p o d z ięk o w an iem  za jeg o  p racę . O fia rn e j 
p racy  za rząd u  zaw d zięczam y , że w  n ie ­
d z ie lę d n ia 1 8 -g o b m , w y ru szy liśm y  m i­
m o n iep o g o d y  3 2 cz łon k ó w  ram ię p rzy  
ram ien iu  d o  „B ran icy " , w szyscy  w  czap ­
k ach  n aszeg o  Z w iązk u , ab y  o d b y ć  p ie rw  
sze s trze lan ie . S trze lan o  n a o d leg ło ść  
1 0 0  m tr. z p o zy c ji leżące j z o p arc iem  d o  
ta rczy 1 0 -c io p ie rśc ien io w e j. P ie rw szy

tai' otu Mittitn n Oślinili ono OoluOii
Z  in ic ja tyw y  k ie r, szk o ły  p . B rzez iń ­

sk ieg o o d b y ło s ię w  p o n ied z ia łek d n ia  
1 9 , b m . w  O stro w item  o rg an izacy jn e ze ­
b ran ie , m ające  n a ce lu  za ło żen ie  O d d z ia  
łu  Z w . S trze leck ieg o . —  Z eb ran ie zag a ił 
p . B rzez ińsk i, w ita jąc m iejsco w y ch g o ­
śc i, jak o też  p rzy b y ły ch  z G o lu b ia p rzed ­
s taw icie li tam t. O d d z ia łu  w  o so b ach : o b , 
w icep rez . G ó rsk ieg o , k ie r, szk o ły  i re f. 
w y ch . o b , R o llin g era . N a w stęp ie  zab ra ł 
g ło s o b . G ó rsk i, k tó ry  w  sw io m  p rzem ó ­
w ien iu w sk aza ł n a k o n ieczn ość o rg an i­
zo w an ia s ię w  Z w , S trze leck im , k tó re ­
g o g łó w n em  za ło żen iem  je s t w y ch ow a ­
n ie  m ło dy ch  p o k o leń  n a  d o b ry ch  —  k ar­
n y ch i w iern y ch  o b y w ate li R zp lite j.

P a te rn p rzem ó w ien iu  w y w iązała s ię  
o ży w io n a d y sk usja , p o d czas k tó re j o r­
g an iza to rzy  n ie jedn o k ro tn ie s łu ży li w y - 
cze rp u jącem i w y jaśn ien iam i —  n a  ró żn e  
p y tan ia .

,, '.P o d y sk u sji, o b . R o llin g e r w y g ło s ił 
w artc< ^ze rn y  j-e fe j-a f, w  k tó ry m  p rzed staw ił 
k u p  o w ian y m  h is to rję Z w . S trze l, o d jeg o  

P °7^ w stan ia d o d n i o sta tn ich  h is to rję te ­
g o o fia rn eg o , b o h a tersk ieg o , sza reg o

S trze lca , k tó ry  p o d  w o d zą K o m en d an ta  
szed ł n a  w ro g a , b y  p o m śc ić o b fic ie w y ­
lan ą  k rew  p rzo d k ó w  n aszy ch , b y  w resz­
c ie p o k azać św ia tu , że  n ie zam arł je sz ­
cze d u ch  w  n aro d zie  p o lsk im  —  że  d u ch  
ten ży je i p rag n ie sw o b o d y , N iep o d leg ­
łe j O jczy zn y .

N a  zak o ń czen ie  zw róc ił s ię  d o  zeb ra ­
n y ch z g o rącem  w ezw an iem , ażeb y c i, 
w stęp u jąc w  szereg i s trze leck ie  zad o k u ­
m en to w a li, że n a n ic n ie zd adzą s ię o - 
szczercze w y stęp y  n ieży cz liw e j p rasy , 
że is tn ie ją d o b rzy sy n o w ie O jczy zn y ,  
k tó rzy  ch cą Ją  w id zieć n a n a jw y ższy m  
p ied es ta le p o tęg i i ch w ały .

P o  te rn  p rezm ó w ien iu  o d b y ły  s ię za ­
p isy  cz ło n kó w , w reszc ie w y b ory  za rzą ­
d u , w  sk ład  k tó reg o  w esz li: o b , D raczy ń  
sk i jak o  p rezes , o b , G o lu siń sk i jak o se ­
k re tarz , o b , M aszak iew icz jak o sk a rb ­
n ik i B rzez ińsk i jak o re f. w y ch . o b . N a  
k o m en d an ta zg ło szo n o  2 k an d y d a tu ry :  
o b , Jęd ry czk i i Ś m ie tan y , k tó re ro zp a ­
trzy O k ręg  Z w , S trze l, P o  w o ln y ch  g ło ­
sach  —  zeb ran ie zak o ń czo no .

> — :o :—

Z całej Polski
— Grudziądz, (S p raw a n ad zo ru  

n ad firm ą „P eP eG e"). P A T . W  d n iu  
2 3 b m . o d b y to  s ię p rzed  S ąd em  G ro d ­
zk im  w  G ru d z iąd zu  zeb ran ie  w  sp ra ­
w ie o św iad czen ia  s ię s tro n , czy  n ad er  
n ad firm ą „P ep eg e" m a b y ć n ad a l u -  
trzym an y . Z astęp cy  H ałp eA ió w , w ła ­
śc ic ie li fab ry k i, p rzed staw ili p lan  sa ­
n ac ji fab ry k i i zasp o k o jen ia w sze l­
k ich p re ten sy j w ierzy c ie li w  c iąg u  
d w ó ch  la t. N ad zzo rcy  sąd o w i zg o d n ie  
u sta lili, że san ac ja fab ry k i o raz ca ł­
k o w ite zasp o k o jen ie w ierzy c ie li. D e  
cy z ja S ąd u w  te j sp raw ie o g o łszo n a  
zo stan ie za k ilk a d n i.

—  G ru d z iąd z . (— ) T eż p la jta ... W  
d n iu  2 5 b m . n a sk u tek za rząd zen ia  
sęd zieg o ś łed sze^ o  p rzy sąd z ie o k rę ­
g o w y m  w G ru d z iąd z iu a reszto w an o  
zn an eg o n a P o m o rzu k u p ca H ip o lita  
K o tliń sk ieg o , w łaśc ic ie la sk ład n icy  
w y ro b ó w że lazn y ch w  G ru d z iąd zu . 
K o tłiń sk i s to i p o d za rzu tem  o szu k ań ­
czeg o b n ak ru c tw a p rzy czem  p re ten ­
s je  w ierzy c ie li w y n o szą  p o n ad  2 5 0 0 0 0  
z ło ty ch .

— Poznań. (Ś m ierć  p o d  k o łam i p aro ­
w o zu). P o d  k o łam i p aro w o zu  n a  d w o rcu  
to w aro w y m  p o n ió s ł śm ie rć  p rze to k o w y

B an d u rsk i, k tó ry za ję ty  b y ł p rze tacza ­
n iem  p o c iąg u a w  ch w ili, k ied y u w ag a  
jeg o zw ró co n a b y ła n a p o c iąg to w aro ­
w y , w p ad ł p o d k o ła p aro w o zu n ad jeż ­
d ża jąceg o z p rzec iw n e j s tro ny , w sk u tek  
czeg o  p o n ió s ł śm ie rć  n a  m ie jscu ,

— Katowice. (S k azan ie szp ieg a ), S ąd  
O k ręg o w y  w  K ato w icach ro zp a try w a ł  
sp raw ę m ieszk ań ca K ró lew sk ie j H u ty  
T ad eu sza B ad u ry , o sk a rżo n eg o o szp ie ­
g o stw o  n a rzecz jed n eg o z p ań stw  o b ­
cy ch . S ąd  sk azał B ad u rę n a 5 la t c ięż ­
k ieg o w ięz ien ia ,

— Katowice. (Ś m ie rć  za  zam o rd o w a ­
n ie ag en ta ). S ąd  w  G ło g o w ie , n a  Ś ląsk u  
n iem ieck iem , p o 2 -d n io w e j ro zp raw ie ,  
sk aza ł ś lu sa rza E d m u nd a T h o m asa za  
m o rd erstw o rab u n k o w e , p o p e łn io n e n a  
o so b ie ag en ta h an d lo w eg o W alte ra n a  
k arę śm ie rc i, o raz  n a  6  m iesięcy  w ięz ie ­
n ia  za  b ezp raw n e  n o szen ie b ro n i.

— Baranowicze. (F a ta ln a  zab aw k a z  
k u lą ). W  m ają tk u P ac jan y p o w ia tu b a-  
ran o w ick ieg o A d am  E m iljań czy k u d e ­
rzy ł s iek ie rą  w  zn alezio n y  p o c isk  n a  p o ­
lu  p o c isk a rm atn i, p o w o d u jąc w y b u ch .

E k sp lo d u jący p o c isk ro zsza rp a ł E -  
m iljań czy k a , k tó ry  w  s tan ie b ezn ad z ie j-

w icz z w y n ik iem  9 p ie rśc ien i. W  to k u

n ie . W  d n iu  1 -g o  lis to p ad a  b r, m a  n astą ­
p ić u ro czyste o tw arc ie te j św ie tlicy , a  
1 1 -g o lis to p ad a u ro czy sta ak ad em ja i 
zab aw a  lu d o w a. C zy sty  zy sk  p rzeznacza  
Z w iązek n a b ez ro b o tn y ch n aszeg o p o ­
w ia tu . U czestn ik .

— o —

I
n y m  p rzew iez ion y  zo sta ł d o szp ita la w  
B aran o w iczach .

— Grodno. (W ilk i) , W  la sach  w  o k o -  
L licy w si S u ch en icze , g m in y D u b n o z ja -  
. w iły s ię w  w ięk sze j ilo śc i w ilk i, k tó re  
, w  sp o só b d o tk liw y d a ją s ię w e zn ak i 
. m ieszk ań co m  o k o liczn y ch w si, p o ry w a-  
. jąc  z o b ó r  i p astw isk  zw ie rzęta d o m o w e .

— Grodno. (W y p ad ek sam o ch o do ­
w y ). U b , n o cy  sam o ch ó d c ięża ro w y , ja - 
d ący z n ad m ie rn ą szyb k o śc ią szo są n a  
sz laku  G ro d n o -K u żn icy  n a jech a ł n a  fu r­
m an k ę, k tó rą jech a ł m ieszk an iec K u ź ­
n icy , F u rm ank a  zo sta ła d o szczę tn ie  ro z ­
b ita , p rzy czem w łaśc ic ie l je j p o n ió sł 
śm ie rć . S zo fe ra a resz to w an o .

— Wilno. (N ap ad fu rja ta ). N a fo l­
w ark u S o liszk i w  g m in ie D erew n ick ie j 
m ieszk an iec  teg o  fo lw ark u  A n to n i W ład  
k o  n ag le  d o sta ł a tak u  fu rji i p o czą ł d e ­
m o lo w ać m ieszk an ie . N astęp n ie p o r ­
w aw szy s iek ie rę rzu c ił s ię n a sw eg o  
m ło dszeg o  b ra ta  Jan a , zad a jąc  m u  śm ie r  
te in y  c ios w  g ło w ę . O b ecn a  w  czas ie te ­
g o za jśc ia m atk a  fu rja ta , ra tu jąc sw eg o  
m ło d szeg o  sy n a , u siło w a ła w y rw ać s ie ­
k ie rę , lecz  zo sta ła  u g o d zon a  d w o m a  c io ­
sam i. K rzy k i ran n y ch  zw ab iły  d o  m iesz ­
k an ia sąs iad ó w , k tó rzy w sp ó ln em i s iła ­
m i w arja ta o b ezw ład n ili. W  czas ie w al­
k i o d n io s ło ran y  je szcze 3 o so b y . R an ­
n y ch  w  s tan ie c iężk im  p rzew iez io n o  d o  
szp ita la .

— Wilno. (E ch a  trag iczn eg o  w esela ). 
S ąd  O k ręg o w y  w  L id z ie sk aza ł W ło d z i­
m ierza G o n cza rczy k a n a  1 0  la t c iężk ie ­
g o  w ięzien ia n a  zab ó js tw o , d o k o n an e  w  
m aju  1 9 3 1 r , p o d czas p o w ro tu  z w ese la  
n a o so b ie szw ag ra , n a 6 la t c iężk ieg o  
w ięz ien ia ten że sam sąd sk azał z  
u w zg lęd n ien iem o k o liczn o śc i łag o d zą ­
cy ch A lek san d ra B u raczew sk ieg o z o -  
sad y Z ard e le za zab ó js tw o , d o k o n an e  
n a o so b ie W ład y sław a W ó jc ik a .

— Warszawa. (W y g ra ł n a  w y śc ig ach  
i zw arjo w ał z rad o śc i) . P o lic jan t, p e łn ią ­
cy  s łu żb ę o n eg d a j ran o  p rzy  u l. L w o w ­
sk ie j w  W arszaw ie , u jrzał z n iem ałem  
zd z iw ien iem  id ąceg o szy b k o w  s tro n ę  
to ru  w y śc ig o w eg o —  n ag iego  m ężczy z ­
n ę Z atrzy m an y  szam o ta ł s ię z p o lic jan ­
tem , tw ierd ząc , że m u  s ię ,.b a rd zo  sp ie ­
szy  n a to r w y ścig o w y , p o n iew aż  tam  n a  
n ieg o czek a ją" . P o w ezw an iu d o ro żk i,  
o ry g in a ln eg o p rzech o d n ia o d w iezio n o  
k o m isa rja tu , a tam  s tw ie rd zo n o , że to  
żo k e j w arszaw sk i, W acław N o w ick i, 
k tó ry  o sza la ł. D o m o w n icy  N , tw ie rd zą , 
ż e  p rzy czy n ą  zach o ro w an ia  b y ło  w y g ra ­
n ie p rzez N o w ick iego w ięk sze j su m y  
p ien ięd zy  n a  w y śc ig ach .

LUBAWA
— Lubawa. (R ezu lta t zg o d n e j p racy )  

P o czątek b ieżąceg o ro k u szk o ln eg o  
p rzy n ió s ł L u b aw ie b o lesn ą n o w inę w  
p o staci lik w id ac ji szk o ły w y d z ia ło w e j,  
lik w id ac ji 6  k lasy p ro g im naz ju m o raz  
zak azu  o tw ie ran ia 6 k lasy szk o ły ćw i­
czeń , W szy scy św ia tli o b y w atele w e  
w sp ó ln y m  w y siłk u p o stan o w ili ra to w ać  
zag rożo n e o g n isk a o św ia ty . D la u ra to ­
w an ia  6  k lasy  g im naz ju m  o fia rn e jed n o ­
s tk i zeb rały  fu n d u sz n a  o p łacen ie e ta tu  
n au czy c ie lsk ieg o .

W ład ze szk o ln e , w id ząc zd ecy d o w a  
n ą w o lę sp o łeczeń stw a p rzy jśc ia z p o ­
m o cą zach w ian e j p lacó w k i k u ltu ry , p o ­
s tano w iły 6 k lasę o tw o rzy ć n an o w © .  
S zczęś liw i ch ło p cy w ró c ili n a ław y  
szk o ln e , a ro d z ico m  sp o ro g ro sza zo ­
s tan ie w  k ieszen i.

D la u m o ż liw ien ia d z iew czę to m  d a l­
szeg o k sz ta łcen ia s ię p o  z lik w id o w an iu  
szk o ły  w y d z ia ło w ej W ład ze szk o ln e n a  
p ro śb ę d e leg ac ji ro d zic ie lsk ie j zezw o liły  
n a k o ed u k ac ję w  p ro g im n az ju m  p o cząw  
szy o d k lasy 4 -te j. Z d o ln ie jsze i lep ie j 
zaaw an so w an e d z iew czę ta k sz ta łcą s ię  
w  szk o le śred n ie j w  sw em  ro d z in n em  
m ieśc ie . R o d z ico m  sp ad ła zn ó w  z se rca  
w ie lk a tro sk a  o n a leży te w y ch o w an ie  
sw y ch p o c iech . Jak n a z łe czasy , to  
k ieszeń , zn ó w  d o zn a ła zn aczn e j u lg i. 
Z o sta ła je szcze g ro m ad k a d z iew czą t, 
k tó re m iały u częszczać d o 6 k l. szk o ­
ły ćw iczeń . Z ach ęcen i d o b rem i sk u tk a ­
m i zg o d n e j w sp ó ln e j p racy ,, o b y w ate le  
lu b aw scy p o stan o w ili d a le j zab ieg ać; 
p iszą p ro śb y , w y sy łają d e leg ac je , zb ie ­
ra ją ro d z icó w  i d z iec i; o fiarn e n au czy ­
c ie ls tw o zg łasza sw ą g o to w o ść d o b ez ­
in te re so w neg o n au czan ia i o to zn ó w  
w y n ik : w ład ze szk o ln e , w y raża jąc s ię z  
u zn an iem  o tak iem  o b y w ate lsk iem  s ta ­
n o w isk u , p o stan o w iły o tw o rzy ć szó s tą  
k lasę szk o ły ćw iczeń  i to z fu n d u szó w  
sk a rb o w y ch . L u b aw a m a szczęśc ie , a le  
zaw d z ięcza  je zg o d n em u  o fia rn em u w y ­
s iłk o w i sw y ch o b y w ate li o raz szcze re j 
ży cz liw o śc i w ład z szk o ln y ch ,

X ) Lubawa. (P o ża r w  m ły n ie). D n . 
1 9 b m . ran o w y b u ch ł p o ża r w  m ły ­
n ie w o d n y m  Jan a K ry jew sk iego . P o ­
ża r p o w sta ł w  ło ży sk ach g łó w n y ch  
o si p raw do p o d o b n ie w sk u tek n ied o ­
s ta teczn eg o  o liw ien ia . P astw ą  p ło m ie ­
n i p ad ły d w a p asy zap ęd o w e p rzed ­
s taw iające w arto ść o k o ło 4 0 0 ,—  z ło ­
ty ch . O g ień zo sta ł u g aszo n y p rzez  
w łaśc ic ie la  m ły n a .

+ Nowemiasfo. (K rad z ież z w ła ­
m an iem ). W  n o cy  z 2 1 n a  2 2  b m . w ła ­
m ali s ię b liże j n iezn an i sp raw cy d o  
sk lep u k o lo n ia ln eg o Ś w in ia rsk ie j  
p rzy  R y n k u , sk ąd zab ra li w ięk szą  
ilo ść ró żn y ch w ó d ek , czek o lad y , cu ­
k ru , p ap ie ro só w  itp . n a o g ó ln ą su m ę  
4 0 0 ,—  z ło ty ch . S p raw cy u sz li b ez  
ś lad u .

X  Jamielnik. (P o ża r s tłu m io n o  w  za ­
ro d k u ). D n ia 1 9 . b m . n ad  ran em  p o w sta ł 
z b liże j n iezn an y ch p rzy czy n p o ża r w  
sk lep ie k o lon ja ln y m  P aw ła L eliw y , k tó ­
ry  d z ięk i p rzy to m n o śc i u m y słu  p o szk o ­
d o w an eg o  zo sta ł  s tłu m io n y  w  sam y m  za ­
ro d k u . S zk o d a w y rząd zo n a  p rzez o g ień  
w y n o si o k o ło  3 0 0 .—  z ło ty ch . P o żar p o ­
w stał p raw d o p o d o b n ie o d n ied o p a łk a  
p ap ie ro sa  p o rzu co n eg o  w  sk lep ie . P o w ­
s ta łe  s tra ty  p o k ry je  u b ezp ieczaln ia P  < m  
S to w , w  T o ru n iu , w  k tó re j p o szk o do w a ­
n y  b y ł u b ezp ieczo n y .

+ Nowemiasfo. (S k u tk i p o zo sta ­
w ian ia b ro n i w  ręk ach d z ieci) . D n ia  
1 1 b m . m ało le tn i Jan W iśn ieck i b a ­
w iąc s ię z b ro n ią p a ln ą n a s try ch u  
d o m u m ieszk a ln eg o ro ln ik a Ju ljan a  
C zap liń sk ieg o sp o w o d o w ał w y strza ł 
ran iąc o b ecn eg o  p rzy  n im  S tan isław a  
G rab o w sk ieg o , la t 1 4 . K u la u g o d z iła  
G rab o w sk ieg o  w  g ło w ę, g d z ie zo sta ła  
tk w ić . W iśn ieck im  za ję ła  s ię m iejsco ­
w a  p o lic ja , że W iśn ieck i p o n o si w in ę  
w  p o strze len iu n ie u leg a w ątp liw o ­
śc i —  a le k to  p o n o si w in ę , że w y p a ­
d ek  m ia ł w o g ó le m ie jsce w y k ażą d o ­
ch o d zen ia . Ż y w im y  n ad z ie ję , że w in ­
n i p o n io są zas łu żo n ą k arę .

X  Lorki. (P o ża r zab u do w ań ). D n ia  2 1  
b m . w  p o łu d n ie w y b u ch ł p o ża r w  zab u ­
d o w an iach g o sp o d arczy ch M arty M ar-  
g a lsk ie j, k tó reg o  p astw ą p ad ła s to d o ła , 
ch lew , szo p a i zap asy p ło d ó w  ro ln y ch . 
W ed le d o ty ch czaso w y ch  d an y ch m iały
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spowodować pożar dzieci poszkodowa­
nej. Spalone budynki były ubezp. w Pom 
S|ow. Ubezp. w Toruniu — płody rol­
ne nie były ubezpieczone NMLKJIHGFEDCBA

Ś W IE T N E  Z W Y C IĘ S T W O  K U S O - 
C IN S K IE G O W  P A R Y Ż U .

B erlin . (Pat.) W Paryżu odbyły się 
w niedzielę wielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne, W biegu na 
5.000 metrów startował Kusociński, 
który odniósł nowe wspaniałe zwy­
cięstwo, przybywając do mety jako 
pierwszy w szasie 14:58,4. Drugie 
miejsce zajął francuz Rochard.

—X—
K A T A ST R O F A L O T N IC Z A .

L w ów . (Pat.) Obok Łopuszki Wiel­
kiej koło Kańczugi spadł dziś 1 po­
łudnie samolot wojskowy 6 pułku lot­
nicze pilotowany przez sierżanta Kru­
szkę. jako obserwator leciał ppor. 
Pec. Ppor. Pec. poniósł śmierć na 
miejscu. Sierżant Kruszka po prze­
wiezieniu do szpitala w Jarosławiu 
zmarł.

WIADOMOŚCI POTO£ZN£

W ąb rzeźn o,  dnia 26 październ. 1931 r.  

— P rzen iesien ie . Kontroler Kasy 
Skarbowej p. Stefan Gówczewski prze­
niesiony został na to samo stanowisko 
do Tczewa, (—)

—  Jak  ju ż d on osiliśm y p . M ieczy ­
sław K ątn y z Sępólna objął urzędo­
wanie naczelnika Kasy Skarbowej, 
ale tylko tymczasowo. (—)

— Ś n ieg . Przedpołudniem dnia 
dzisiejszego spadł śnieg, jednakże za­
raz stopniał pod wpływem ciepła.

—  Z a k rad zież 3 b u telek w ód k i na 
szkodę p. Winc. Lewandowskiego ska­
zany został p. 'Bronisław Barylski na 40 
zł grzywny wzgl. na 4 dni aresztu. (—)

—  P rzyjęcie u czn iów  g im . d o S o- 
d a licji M arjań sk iej. Wczoraj na Mszy 
św. gimnazjalnej odprawionej przez 
Ks. prof. Brejskiego, odbyła się uro­
czystość przyjęcia 7 uczniów gimna­
zjalnych do Sodalicji Marjańskiej. 
Przed samą uroczystością wygłosił 
ks. prof. Brejski kazanie do uczniów 
wskazując na ważność należenia do 
Sodalicji. Podczas Mszy św. ucznio­
wie przystąpili do Komunji św. po­
czem otrzymali oni odznaki i złożyli 
przyrzeczenia. Na zakończenie uro­
czystości odśpiewano wspólnie „hymn 
sodalisów66. Po Mszy św. odprowa­
dzono sztandar gimnazjalny, a nastę­
pnie odbyła się uroczysta akademja 
w której wziął udział ks. moderator 
Brejski. (—)

—  W ieczorek p ożegn a ln y . W  u b . 
sobotę wieczorem w hotelu „Dwór 
Wąbrzeski66 oęlbył się wieczorek po­
żegnalny tych członków „Sokoła66, 
którzy odchodzą w szeregi wojskowe. 
Podczas wieczorku, przygrywała or­
kiestra własna pod kierownictwem p. 
W rób lew sk iego. (— )

—  Z  życia h arcerzy . W  świetlicy 
P. W. i W. F. ub. soboty wieczorem 
odbył się wieczorek pożegnalny w 4- 
tej drużynie harcerskiej z okazji o- 
dejścia drużynowego p. C yw iń sk iego  
do szeregów wojskowych. Przemó­
wienie wygłosił komendant hufca p. 
G aw arzyck i  i p . S zlak Odchodzące­
go drużynowego uraczono kawką i 
ciastkami, poczem odbyła się zabawa 
harcerska. W miejsce p. Cywińskiego 
za drużynowego mianowany został p. 
Jan Szlak.

—  B łąd d ru k arsk i zak rad ł się w 
ost. sprawozdaniu z posiedzenia Ra­
dy Miejskiej. P. Deręgowski wybra­
ny został nie 17, a 16 głosami na wi­
ceburmistrza. Wniosek o zniżenie o- 
płat za zamiatanie ulic złożył nie 
Związek Właścicieli Nieruchomości 
a Tow. Właścicieli Nieruchomości.

—  C iek aw y od czyt o lo tn ictw ie  
wygłosił wczoraj w południe prof. p. 
Kluska w salce T. C. L. Prelegent w 
referacie swoim zobrazował ważność 
lotnictwa, cele i zadania lotnictwa w 
czasie wojny i pokoju i wreszcie o 
samoobronie. Odczyt p. prof. Kluska 
zakończył hasłem „Wszyscy wstępu- 
ją d o L t)P P .

*Słowo Pomorskie* podkopuje autorytet 
duchowieństwa katolickiego.

„Słowo Pomorskie46 w nrze 247 na 
str. 2 zamieściło o zbrodni i samobój­
stwie księdza katolickiego Antoniego 
Waszczuka w nast. soczystym stylu. 
Pod tytułem „Krwawa tragedja6’ po- 
daje „SŁowo Pomorskie66 m. in., co 
nast. „wczoraj wieczorem na przed­
mieściu Warszaw^y Pradze przy ul. 
Namiestnikowskiej w domu parafial­
nym parafji św. Florjana rozegrała 
się straszna krwawa tragedja.

Gdy wszyscy kapłani udali się na 
nabożeństwo, ksiądz Antoni Wasz­
czuk pozostał w domu i strzałami z 
rewolweru zabił swą 36-letnią gospo­
dynię Antoninę Róg, poczem stanął 
na parapecie otwartego okna i-go pię­
tra, strzelił sobie w głowę i — już 
jako trup — zwalił się na ziemię6’.

PowrodówT i przyczyn strasznego 
zdarzenia „Słowo Pomorskie66 nie po­
daj e, pozostawiając czytelnikom o- 
twarte pole do najbardziej daleko- 
idących domysłów7. Wydaje się jako­
by organ obwdepolu lubowTał się tą o- 
kropną wiadomością i mlaskając lu­
bieżnie podawał ją czytelnikom.

P od S ąd
B rod n ica 26 . X . (T el. w ł.)

Dowiadujemy się, że pan Proku­
rator wniósł już akt oskarżenia prze­
ciw sprawcom kradzieży pieniędzy z 
ambulansu kolejowego i że sprawcy 
staną przed sądem doraźnym. Przy 
tej sposobności podzielimy się z Szan. 
Czytel. kilka szczegółami z tej spra­
wy, w szczególności w jaki sposób do­
konano tej kradzieży. W przeddzień 
dokonania kradzieży został zwolnio­
ny z obowiązków woźnego poczto­
wego Alojzy Grabowski. A. G. był 
obznajomiony z czynnościami listo- 
noszów i wiedział w jaki sposób wy­
syła się pieniądze do poszczególnych 
urzędów pocztowych; wiedział on 
również, że listonosze, którzy prze­
wożą pocztę do pociągów rannych od­
dają wzgl. odbierają pocztę na dwóch 
pociągach prawie że równocześnie. 
— to też obmyślił on plan dokonania 
kradzieży pieniędzy z ambulansu ko­
lejowego. Z planem swoim podzielił 
się z swym szwagrem Janem Piotrow­
skim z Pisiaka i bratem Józefem i 
zgodnie postanowili tej kradzieży do­
konać. Na wykonawcę tego czynu

—  R zad k i ok az d an ie la  posiadają­
cego 10 małych rogów ubił na polo­
waniu kupiec tut. p. Michalski. (—).

— Kino Słońce. Dziś wyświetla się pięk­
ny film kolorowy pod tyt „Król Żebraków”. 
Filmu tego, nie można opisać boby zabrakło 
słów — Trzeba go koniecznie zobaczyć, aby 
pozostał na długo w pamięci.

—  E Ig iszew o . (Nieudały napad). 
Onegdaj wieczorem nieznani osobni­
cy napadli na dom p. Jastrzębskiej. 
Na wszczęty przez synów p. J. alarm 
bandyci zostali spłoszeni. Sprawą na­
padu zajęły się władze policyjne, (—)

Z różn ych stron .
=  Iłow o . (Kradzież w pociągu). 

Onegdaj w nocy pomiędzy stacjami 
Iłowo-Lidzbark dokonał bliżej nie­
znany sprawca kradzieży płaszcza na 
szkodę urzędnika skarbowego Anto­
niego Rozwadowskiego z Kościerzy­
ny. Sprawca dokonał tej kradzieży 
w chwili, gdy R. zasnął na kilka mi­
nut z czego widocznie skorzystał zło­
dziej a jest nawet możliwe, że wy­
czekiwał on tej chwili.

X D zia łd ow o . Powiększenie rejonu 
tut. Post. Pol. Państ. Na zasadzie za­
rządzenia z woj, pom. zostaną z dniem 
31. 10. br. zlikwidowane Post. Pol. Pań. 
w Uzdowie i Płośnie. Część miejsco* 
wości z tych Post, zostanie przyłączo­
na do rejonu działdowskiego a miano­
wicie miejscowości Wilamowo, Pożary, 
Sękowo i Kramarzewo i dotychczaso-

Jakże inaczej spełnia obowiązek 
publicystyczny naczelne pismo nasze­
go obozu na Pomorzu „Dzień Po­
morski66, który w nrze 246 tak w szech 
stronne w tej sprawie a zarazem po­
ważne, zwięzłe i treściwe podaje in­
formacje. Przytaczamy dla porówna­
nia to, co pisze „Dzień Pomorski 6: 
Ksiądz — zabójcą i samobójcą w a- 

taku obłąkania.
Warszawa, 24. 10. (Tel. wł.). Wczo­

raj wieczorem o godz. 7 proboszcz 
parafji św. Florjana na Pradze, ks. 
Franciszek Waszczuk, zamieszkały w 
domu parafjalnym przy kościele, w 
stanie nagłego ataku obłędu wystrza­
łem z rewolweru zabił swą 59-letnią 
gospodynię Antoninę Róg, poczem 
popełnił samobójstwo, strzelając so­
bie w usta i wyskakując z pierwsze­
go piętra na podwórze. Lekarze 
stwierdzili-w obu wypadkach śmierć. 
Przed plebanją gromadzą się liczne 
tłumy publiczności.

Które z tych pism jest brukow­
cem czytelnicy łatwo ocenią.

Dra

D oraźn y
wyznaczono Piotrowskiego. Grabow­
scy zaś byli mu tylko pomocni i stali 
na czatach. Krytycznej nocy już z 
wieczora zamknęli Grabowscy swego 
szwagra Piotrowskiego w szafie am­
bulansu kolejowego, gdzie posiedział 
kilka godzin.

Nad ranem maszyna zabrała ów 
wóz pocztowy i przepchnęła na tor 
na którym stał pociąg do odjazdu — 
a razem z nim także i Piotrowskiego. 
Po złożeniu przez urzędników pocz­
towych poczty do wspomnianego wa­
gonu oraz kilka worków z pieniędz­
mi zamknęli drzwi wagonu i przeszli 
się do pociągu stojącego na tym sa­
mym peronie, by odebrać pocztę. W 
tej chwili Piotrowski wyszedł z u- 
krycia zabrał worki z pieniędzmi i 
wyszedłszy z drugiej strony wagonu 
zbiegł do Karbowa poczem przez łą­
ki do Brodnicy. Przez cały ten czas 
A. Grabowski obserwował urzędni­
ków pocztowych i był stałe przy nich 
zaś brat jego Józef stał na czatach 
po drugiej stronie wagonu.

Niedługo zostanie sprawcom wy­
mierzona zasłużona kara.

Pryonia i Gródki z rejonu płośnickiego 
resztę miejscowości z zwiniętych Post, 
wego uzdowskiego i miejsc. Rutkowice, 
zostaną przydzielone do rejonu kosze- 
lewskiego.

X G ręd y , (Nieszczęśliwy wypadek). 
Onegdaj w czasie młócenia zboża u rol­
nika Bronisława Wysockiego liległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi 12 letni chło­
piec Czesław Drażka; wymieniony zo­
stał pochwycony przez wał transmisyj­
ny i uderzony o dyszel wskutek czego 
doznał złamania lewej ręki w dwóch 
miejscach oraz prawy nogi w udzie. O- 
fiarę wypadku odwieziono w stanie bar 
dzo ciężkim do szpitala w Lubawie. 
Przyczyną tego wypadku było nienale­
żyte zabezpieczenie wału — zatem nie 
dbalstwo spowodowało z człowieka ka­
lekę na całe życie.

X P ok rzydow o . (Z widłami rzucił 
się na swą żonę). Dnia 6 bm. doszło do 
nieporozumienia między małżonkami 
Koszczałami, które obróciła się na bój­
kę. Po stronie Koszczała stanęli jego sy
nowie i zięć, lecz mimo tego żona mu 
nie ustępowała, wobec czego Koszcza- 
ła chcąc poskromić upomą żonę rzucił
się na nią z widłami — mimo użycia 
tak niebezpiecznego narzędzia bójka 
skończyła się na ogół dosyć szczęśliwie 
gdyż poza kilka guzami i podrapania- 
mi innych ran nie było. Sprawa ta jest 
o tyle smutniejsza, że małżonkowie po­
szli po poradę dó policji, wobec czego 
znajdzie ona swój epilog przed sądem.

—  W arszaw a . (Zmarł idąc za trum­
ną żony). Ni Ignacy Chaciński, lat 

68, idąc na Powązki za trumną żony, 
nagle zasłabł i stracił przytomność, Wez 
wany lekarz stwierdził zgon Chacińskie- 
go wskutek ataku sercowego.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
W aru nek : h an del h urt p arytet P ozn ań , ład un k i 

w ag ,, d ostaw a b ieżąca za 100 k g . w  zł.

Poznań, dnia 24 10. 1931 r.

Żyto....................  .. .i. .....a.: 22,25—22,50
Pszenica  22.00—22,50
Jęczmień targowy 21,25—22,25
Jęczmień browarowy . . ..... 25,50—26,50
Owies nowy . . . t. - .-21,25—22.25
Mąka żytnia 65% ....... 33,50—34,50
Mąka żytnia 70% . . . ..... . . 00,00—00,00
Mąka pszenna 65% . . ... . . . 32,50—34,50
Ospa żytnia . . . 13,25—14,00
Ospa pszenna .... ....... 12,00—13.00 
Rzepak. . . .  27,50—28,50
Groch Viktorja ... ....... 21,-----26,—
Groch polny  . ...,. —,------- ,—
GorCiZycći « • • ■ ■■■■ —
Ziemniaki jadalne . . . . . —2,50—2,80
Peluszka  ,—
Ziemniaki fabryczne ...... —, —
Słoma żytnia prasowana i 3,75—4—

(Koniec części redakcyjnej).

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny A lfon s 

Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 29 października 51. o godz. 5,50 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Władysława Sochackiego w Myśliwcu

powózkę.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 

P  r Te  T  A  R  G  P  R  Z  Y  M  U  S  O  W  Y .
Dnia 29 października 51 r. o godz. 4,50 po 

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Józefa Krzyżanowskiego w Osieczku 

wóz roboczy nowy.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 

P R  Z  E  T  A ’rT  P ~ R Z  Y ’m USÓTw y
Dnia 28 października 51. o godz. 2,50 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Bronisławy i Marji Dąbrowskich w Płużnicy 

powózkę, maszynę do szycia, szafę żelazną, 
bufet, biurko i fortepian.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 

P R Z E T A R G P  R  Z  Y ^ lV  ifÓ ~ W  Y
Dnia 27 października 31. o godz. 3,30 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Władysława Fergińskiego w Frydrychowie:

zbiór z 1 morgi kartofli i 1 stóg siana.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

pr Te t a r g  pr z y ~m u s o w y
Dnia 28 października 31. o godz. 3,15 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Konstantego Wiśniewskiego w Ostrowie

zbiór z 2 mordów pszenicy i zbiór z 4 mor­
gów żyta.
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 

pITz  E T  A  R  G P  R  Z  Y ~ M  u  S  ÓIFy
W środę, dnia 28. 10. 51 r. o godz. 10 sprze­

dawać będę w drodze egzekucji w Kowalewie 
na rynku przed lokalem p. Neumerowej naj­
więcej dającemu za gotówkę:

krowę.
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 

L IC Y T A C JA  P R Z ~ Y M U S X )W A ;
Dnia 28 października br. o godz. 11-tej sprze 

dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę u 
p. Weroniki Zagórskiej w Ostrowitem.

zbiór z około 5 mórg pszenicy, 2 mórg jęcz­
mienia i 6 mórg żyta

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

L IC Y T A C JA P R Z Y M U Ś  O W A .
Dnia 28 października br. o godz. 9,15 sprze­

dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę u 
p. Michała Łazarza w Podzamku Golubskim 

zbiór z około 5 mórg pszenicy, 3 mórg żyta 
i 3 mórg jęczmienia.

Litwin, kom. sąd, w Golubiu.

l  ic YTa c  j a ! r i:y  m  u s o w  a 7
Dnia 28 października br. o godz. 15-tej sprze­

dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę u 
p. Wojciecha Rybki w Ostrowitem.

6 prosiaki i 2 cielaki byczki.
Litwin, kom, sąd, w Golubiu.

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U S O W A ?
Dnia 28 października br. o godz. 12-tej sprze­

dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę u 
p. Józefa Stogowskiego w Ostrowitem

zbiór z 8 mórg żyta, 4 mórg pszenicy i 4 
mórg jęczmienia, 1 źrebaka kasztanka oko­
ło 1 rok

następnie o godz. 14-tej u Karola Vogla w O- 
strowitem

1 centryfugę.
Litwin, kom. sąd. w Golubiu.
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P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ..
D n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  3 1 o  g o d z . 1 2 ,3 0  w  p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u  p . J ó ­
z e fa  i W e r o n ik i W ie r z b ic k ic h  w  W ą b r z e ź n ie  u l . 
C h e łm iń s k a .

1 tu c z n ik a .

G łó w c z e w s k i , kom , sąd, w W ąbrzeźnie,

P B Z E T A B O  P R Z Y M U S O W Y .
W  dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy  

Powiatowej Kasie Chorych w W ąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez­
pieczeniowych w niżej wymienionych m iejscowościach:

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 8  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 4 ,4 5  p o  p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu, przym u­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
W ła d y s ła w a  S ta n k o w s k ie g o  w  P r z y d w o r z u ♦ 

z b ió r  z  8  m o r g ó w  ż y ta .

G łó w c z e w s k i , kom , sąd, w W ąbrzeźnie,

" P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 7 p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o g o d z , 1 2 w  p o ł . 
sprzedawać będę w drodze przetargu przym u­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę:

m a n e ż e , to r f ia r k i, ż n iw ia r k i , m ło c k a r k i i tp . 
m a s z y n y r o ln ic z e .
Zbiórka refl. w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E  T A R  G  P  R  Z  Y  M U  S  O  W Y ?

D n ia  2 7 p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 8 ,5 0 p r z e d  
p o ł . sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
m usowego najwięcej dającem u za gotówkę u p. 
B r o n is ła w a  P ie k a r k a w  W ą b r z e ź n ie u l . M a r s z . 
P iłs u d s k ie g o

r a d jo a p a r a t 5  la m p k o w y .

G łó w c z e w s k i, kom . sąd, w W ąbrzeźnie.

P  R  Z  E  T  A  R G ~ P  R  Ż Y  M  U  S  O  W  Y .

D n ia  2 7 p a ź d z ie r n ik a  3 1 o  g o d z . 9 ,3 0 p r z e d  
p o ł . sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
m usowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

m a s z y n ę d o p is a n ia i s z a fę ż e la z n ą .
Z b ió r k a  r e f l. w  m o je m  b iu r z e  u l . H a lle r a  1 0 .

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przym u­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
O . K o w a ls k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie u l . P o m o r s k a  

s z a fę ż e la z n ą  i m a s z y n ę d o  p is a n ia .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd, w W ąbrzeźnie,

"p r z e T a r g  p r z y m u s o w y .
D n ia 2 9 p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o g o d z . 5 p o p o ł . 

s p r z e d a w a ć b ę d ę w  d r o d z e p r z e ta r g u  p r z y m u ­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
B e r n a r d a J a r a n o w s k ie g o  w  O s ie c z k u

m a c io r ę z 8 p r o s ia k a m i, m ło c k a r k ę , 2 c ie la ­
k i , 5  ś w in ie .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie,

~ P  R  Z E  T  A R  G P  R Z Y M  U  S O  W Y .

D n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 1 1 ,3 0 p r z e d  
p o ł . sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
m usowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

fo r te p ia n , lu s tr o , o b r a z , k a n a p ę , 4 k r z e s ła ,  
s tó ł i d y w a n .
Zbiórka refl. w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

"p r z e t a r g  p r z y m u s o w y ?
D n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 1 1 ,3 0  p r z e d  

p o ł . sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
m usowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
F e lik s a W iś n ie w s k ie g o w  W ą b r z e ź n ie u l . K o ś ­
c iu s z k i

m a s z y n ę d o g a r b o w a n ia s k ó r , t e k ę s k ła d o ­
w ą , le ż a n k ę , 2  k o n w ie , s tó ł, b a n ię  w ę g lik o w ą  
z  z e g a r e m  i tp . p r z e d m io ty ,

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Ty f tM I J S O W Y ?
D n ia  2 8  p a ź d z ie r n ik a  5 1 o  g o d z . 1 0 ,5 0  p r z e d  

p o ł . sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
m usowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
S ta n is ła w y  T r a w iń s k ie j w  R y ń s k u

•zbiór z 6 m orgów pszenicy, kanapę, szafę, 
z b ió r z 2 0 m o r g ó w  ż y ta , p o w ó z k ę , ź r e b a k a i  

k r o w ę .

G łó w c z e w s k i , kom , sąd. w W ąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ?

D n ia 2 7 p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o g o d z . 4 p o p o ł . 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Antoniego świętoniewskiego w Frydrychowie 

jałówkę, m aciory, 2 warchlaki i 11 prosiaków
G łó w c z e w s k i, kom . sąd, w W ąbrzeźnie,

1. Ulica Grudziądzka 
przy Browarze

Dnia 50. 10. 1931 r. 
godz. 9-ta.

1000 próżnych butelek, 20 próżnych skrzyń  
do butelek, 9 skrzyń lem onjady a 25 bu­
telek, 6 skrzyń wody sodowej, 1 m aszy­
na do m ycia butelek, 5 barometrów do  
piwa, 5 krany do odciągania piwa.

2. Przy ul. M arszałka  
Józefa Piłsudskiego  
Nr. 69 w podórzu.

Dnia 50. 10. 1931 r. 
godz. 11-ta.

1 m otor elektryczny 5 P. S., bufet, kredens, 
leżankę, fotel, 2 nocne stoliki.

3. Na placu firm y: 
Tartaki „Drwęca* 1 
w Golubiu.

Dnia 3. 11. 1931 r. 
godz. 10-ta.

100 szt. bieżących -ca 700 m tr. szyn wąsko­
torowych, 4 osie z kołam i (żelazne).

4. Przy tartaku  
„Drwęca** w Golu­
biu.

Dnia 3. 11. 1951 r. 
godz. 10-ta. 10 desek dębowych -ca 4 m tr. długości.

5. Na Podzamku przy  
rzeźni w Golubiu.

Dnia 5. 11. 1951 r. 
godz. 12-ta 1 leżanka (gobelinowa).

6. Na Podzamku przy  
rzeźni w Golubiu.

.Dnia 5. 11. 1951 r. 
godz. 15-ta. 1 radjoaparat (detefon).

7. Na Rynku w Golu­
biu.

Dnia 5. 11. 1951 r. 
godz. 11-ta. 1 płaszcz m ęski.

8. Na Rynku w Golu­
biu.

Dnia 5. 11. 1951 r. 
godz. 11-ta 1 kasa drewniana.

9. Przy m ajątku w  
Józefacie.

Dnia 5. 11. 1951 r. 
godz. 11-ta. zbiór z 10 m orgów kartofli.

10. Na placu tartaku  
„Drwęca** w Golu­
biu.

Dnia 6. 11. 1951 r. 
godz. 10-ta.

15 sztuk topoli (drzewo'okrągłe od 5— 4 m e­
trów długości).

P r z e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  w  W ą b r z e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 7 p a ź d z ie r n ik a  3 1 . o  g o d z . 9 ,4 5 p r z e d  

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
m usowego najwięcej dającem u za gotówkę: 

m o to r  e le k tr y c z n y  i w ó z e k  r ę c z n y .
Zbiórka refl. w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i , kom , sąd, w W ąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 8  p a ź d z ie r n ik a  3 1  o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającem u za gotówkę u p. 
S z c z e p a n a  M r o c z k a  w  R y ń s k u

5 ś r e d n ia k ó w  a 4 0 f t , 2 ś r e d n ią k i w ię k s z e  
i p o w ó z k ę .

G łó w c z e w s k i , kom , sąd, w W ąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z .  9  p r z e d  p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
L u d w ik a  M u r a w s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie  u l . D o ln a  

k a n a p ę  i b u fe t .
G łó w c z e w s k i , kom , sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  3 1 . o  g o d z . 1 0 ,4 5  p r z e d  

p o ł . sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
m usowego najwięcej dającem u za gotówkę: 

k a s ę  r e je s tr a c y jn ą .
Zbiórka refl. w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 1 1 ,1 5  p r z e d  

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
m usowego'najw ięcej dającem u za gotówkę

2 t e k i s k ła d o w e z s z a fk a m i o s z k lo n e m i, 1  
s z a fę s k ła d o w ą  o s z k lo n ą .
Zbiórka refl. w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i , kom . sąd, w W ąbrzeźnie,

Ni Dzieś Zaduszny |
POLECA 

po bardzo niskich cenach: | 

Lampki iluminacyjne |

Lampki nayrobowe
Świece nagrobowe

Świece kościelne
Ulej do palenia

DROGERIA
POD ŁABĘDZIEM

wlaśc. FI. Białecki
Wąbrzeźno ul. Hallera 99

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 2 9 p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o g o d z . 5 p o  p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającem u za gotówkę u p. 
J ó z e fa O ż o g a w  P iw n ic a c h

4  p r o s ia k i i m a c io r ę .
G łó w c z e w s k i, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  PRZY m Ij SO W Y .
D n ia  2 9  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 1 2 ,5 0  w  p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przym u­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę:

r o w e r m ę s k i.
Zbiórka refl. przy dworcu w Książkach.

G łó w c z e w s k i , kom . sąd, w W ąbrzeźnie,

" P R Z E T  A R  G P  R  Z  Y  M U  S O  W Y ?

D n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z .  T 2 ,1 5  w  p o ł . 
sprzedawać będę w drodze przetargu przym u­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę

b u fe t , k r e d e n s , k a n a p ę i s z a fę ż e la z n ą .
Z b ió r k a  r e f l. w  m o je m  b iu r z e .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd, w W ąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 8 p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 1 2 w  p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przym u­
sowego najwięcej dającem u za gotówkę u p. 
A n to n in y  R o c z e n io w e j w  R y ń s k u :

2  ja łó w k i.
G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie, 

P  R  Z  E T  A R  G P  R  Z  Y M U S O W Y ?  

D n ia  2 9 p a ź d z ie r n ik a  3 1 . o g o d z . 4 p o p o ł . 
sprzedawać będę w drodze przetargu przym u­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
J ó z e fa  i M a r ja n n y  Z d r o je w s k ic h  w  O s ie c z k u :  

w ir ó w k ę , 1 c ie la k a  i z b ió r  z  5  m o r g ó w  ż y ta .
G łó w c z e w s k i , kom , sąd, w W ąbrzeźnie,

P  R  Z E T  A  R  G  P  R  Z  Y  M  U  S  O  W  Y .

P
R

Z
E

T
A

R
G

 P
R

Z
Y

M
U

S
O

W
Y

. 
D

n
ia

 2
8

 p
a

ź
d

z
ie

r
n

ik
a

 5
1

. o
 g

o
d

z
. 9

 p
r

z
e

d
 p

o
ł.

 
sp

r
z

e
d

a
w

a
ć

 b
ę

d
ę

 w
 d

r
o

d
z

e
 p

r
z

e
ta

r
g

u
 p

r
z

y
m

u
­

so
w

e
g

o
 n

a
jw

ię
c

e
j d

a
ją

c
e

m
u

 za
 go

tó
w

k
ę

 u 
p

. 
D

y
m

it
r

a
 R

u
m

ie
r

z
a

 w
 T

r
z

c
ia

n
ie

z
b

ió
r

 z
 10

 m
o

r
g

ó
w

 ż
y

ta
.

G
łó

w
c

z
e

w
sk

i,
 k

o
m

o
r

n
ik

 są
d

. w
 W

ą
b

r
z

e
ź

n
ie

P
R

Z
E

T
A

R
G

 P
R

Z
Y

M
U

S
O

W
Y

. 
D

n
ia

 2
7

 p
a

ź
d

z
ie

r
n

ik
a

 5
1

. o
 g

o
d

z
. 1

0
,5

0
 p

r
z

e
d

 
p

o
ł.

 s
p

r
z

e
d

a
w

a
ć

 b
ę

d
ę

 w
 d

r
o

d
z

e
 p

r
z

e
ta

r
g

u
 p

r
z

y
­

m
u

so
w

e
g

o
 n

a
jw

ię
c

e
j d

a
ją

c
e

m
u

 z
a

 g
o

tó
w

k
ę

 u
 p

. 
B

o
le

sł
a

w
a

 B
r

z
o

sk
o

w
sk

ie
g

o
 w 

W
ą

b
r

z
e

ź
n

ie
 u

l.
P

o
m

o
r

sk
a

2
 b

iu
r

k
a

, s
z

a
fę

 że
la

z
n

ą
, s

a
m

o
c

h
ó

d
 ci

ę
ż

a
r

o
­

w
y

 „
S

to
e

w
e

r
4
4
 p

o
w

ó
z

 k
r

y
ty

, s
a

m
o

c
h

ó
d

 „
C

h
e

­

v
r

o
le

t4
4
 p

la
tf

o
r

m
ę

 i 
w

ó
z

 ci
ę

ż
a

r
o

w
y

. 

G
łó

w
c

z
e

w
sk

i,
 k

o
m

o
r

n
ik

 są
d

. w
 W

ą
b

r
z

e
ź

n
ie

I
$

(

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y ?  ! D n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 1 0 ,1 5 p r z e d  
n  • „  ' i • -i j  , poL sprzedawać będę w drodze przetargu przy-
m a  2 9  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 1 0 ,1 ? p r z e d ;m u S 0 w e g 0 najwięcej dającemu za gotówkę:

L  s n r z p n n w a r H p H p  x a t  d r n r l 'Z P  n r v n t t ir o ’n r k T 'j -v - I o j y J jn  Dp o ł . sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
m usowego najwięcej dającemu za gotówkę u p.

i J ó z e fa  G r z y b o w s k ie g o  w  Ł o p a tk a c h
9  w a r c h la k ó w , ż n iw ia r k ę  i k r o w ę .

• '« G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O  W  Y ?

D n ia  2 8  p a ź d z ie r n ik a  3 1 . o  g o d z . 4 ,1 5  p o  p o ł . 
sprzedawać będę w drodze przetargu przym u­
sowego najwięcej dającem u za gotówkę u p. 
K o n s ta n te g o  B a s a  w  P r z y d w o r z u

4  fu r y  s ia n a  i z b ió r z  5  m o r g ó w  p s z e n ic y .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

PR zT t A R G  P R Z Y M U S O W Y ?
D n ia 2 8 p a ź d z ie r n ik a 3 1 o g o d z . 4 p o p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
u p.

z e g a r e k  z ło ty  „ O m e g a 4 4 .
Zbiórka refl. w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i , kom , sąd, w W ąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 9  p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o  g o d z . 1 0 ,3 0  p r z e d  

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
m usowego najwięcej dającem u za gotówkę u p.

: J a n a R a te ia w  Ł o p a tk a c h

1 5  k a c z e k , tu c z n ik a  1 5 0 f t . i z b ió r z 3 m o r ­
g ó w  p s z e n ic y .

G łó w c z e w s k i, kom . sąd, w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 2 8 p a ź d z ie r n ik a  5 1 . o g o d z . 3 p o p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przym u- 
sowego. najwięcej dającemu za gotowkę u p. j sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. • sowego _— d u ------ ---- o----------v
J a d w ig i G ó h r k e w  P łu ż n ic y ,  ! A le k s a n d r a  T a ta r y  w  P r z y d w o r z u . i F r a n c is z k a W e r th a w  W ą b r z e ź n ie , u l . M a r s z .

2 0  m tr . d r z e w a , k o m p le tn y  s r u to w m k ,  m o to r  i z b ió r  z 5  m O r g ó w  ż y ta , tu c z n ik a , k r o w ę  i P iłs u d s k ie g o
e le k tr y c z n y , fu c h te l 1 w ia ln ię .  | p lllg . -  , 1 0  „ a r  d a m s k ie g o  o b u w ia  i 2 3  p a r y  m ę s k ie g o

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w w  ąbrzeźme. I G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie. I G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d . w  W ą b r z e ź n ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 7  p a ź d z ie r n ik a  3 1 o  g o d z . 1 2 ,3 0  w  p o ł . 

sprzedawać będę w drodze przetargu przym u­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p.

D r z e w k a  
o w o c o w e  
w wielkim wyborze 

POLECA 

Powiatowa Szkółka 
drzewek w Bkoninie 

powiat Grudziądzki (Pomorze) 
C e n n ik i n a ż ą d a n ie  

_ _ _ _ b e z p ła tn ie ._ _ _ _

S P R Z E D A M  
natychm iast tanio  używane 
w ie r ta r k ę (B o r m a -  
s c h in e ) s to ło w ą  silnej 
konstrukcji, stosowną  dla 
kowali, m a s z y n ę s z e ­
w s k ą  r a m ie n o w ą ,  m a ­
s z y n ę s z e w s k ą  s łu p ­
k o w ą  oraz zupełnie no­
wą m a s z y n ę k r a w ie ­

c k ą .

Jan Kozlowski, Kowalewo-Pom.
T o r u ń sk a  2 0 .

P o tr z e b n a

K U C H A R K A  
d o  w s z e lk ic h  p r a c  d o ­

m o w y c h  

H A L L E R A  2  

M E R E Ż K I  
wykonuje się po 15 gr. a 
przy większej ilości po 10 

gr. za m etr.
W . D ą b r o w s k a  

ul. W olności 11
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PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE

„SŁONCE"
H^TFl POD BIAŁYM ORŁEM

Hallo apel do wszystkich, Pospieszcie podziwiać obraz, który 
wywołał na wszystkich ekranach świata niebywałą rewelację 
wszystkich warstw narodów. Każdy pożałuje kto takowego nie 

zobaczy

W y ś w ie t la m y  ty lk o  d z iś  w  p o n ie d z ia łe k  2 6  b m . o  8 ,4 5  

N I E O D W O Ł A L N I E  P O  R A Z  O S T A T N I

„ K R Ó L  Ż E B R A K Ó W "
D la  s z k ó ł i d z ie '* j o  p o ł . o  g o d z . 5  w s tę p  b e z w z g lę ­
d n ie  4 0  g r ., d la  d o r o s ły c h  e e n y  n o r m a ln e  i w ie c z o ­
r e m  o  g o d z . 8 ,1 5 p o r a ź o s ta tn i c e n y  p o d w y ż s z o n e .

J u ż  o d  w to r k u , d n ia  2 7 b m ., w  ś r o d ę , d n ia  2 8  b m . 
i c z w a r te k , d n ia  2 9  b m . o  g o d z . 8 ,4 5  w ie c z .

Film nad film y pod tyt.

II
100 proc, dźwiękowiec reżyserji słynnego FRANKA twórcy  
niezapom nianej „Łodzi podwodnej". Udział biorą ulubieńcy 
ekranu: jako sierżant J A C K  H O L T , jako m ajor A L L A N  
R O S G O E , jako pilot A R A L D  G O O D W I N  i niezliczone 

rzesze tubylców lotników oraz wojsk.
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